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Zmaganie się stronnictw lewicowych z prawicowymi.
Sztuczki i fortele, rozmyślne przeciąganie dyskusyi by nie do­
puścić do glosowania nad wotum zaufania dla gabinetu 

p. Śliwińskiego.
Fracy Konstytucyjnej proponuje na nowego 

premiera p. Kucharzewskiego.
A w a n t u  y  i  p u l p i t y  pracują!

Głosowanie odroczone do dziś!

Klub

( lelefonem oa korespondenta „Gońca Krakowskiegou).

. W czoraj m iało się odbyć g losow anie n a d  wo- 
^  ińeufnoscii d la  rząd u  p. Ś liw ińskiego. Lewó- 

Ca oaynii* w szelkie w ysiłk i, aby  m om ent u p adku  
R  Śliw ińskiego choćby o je d e n  dzień jeszcze 
atJa’l°czyć. D latego też w czorajsze posiedzenie sej 

by ło  w idow nią p rzeró żn y ch  sz tuczek  ze 
lew icy, zm ierzających*  do przeciągn ięc ia  

®**ad i n iedopuszczen ia  do  gł°sow ania. a lb iw iem  
^frica. by ła  ju ż  od  w czoraj pew na, że rząd  p. ŚLi- 

^ A s k ie g o  nic p o siad a  większoścd w sejm ie. D la- 
^®£> tez  puzy pierw szym  punkcie  p o rz ą d k u  dzień 

gdy  poscl T arn aw sk i referow ał sp raw ę roz 
k C*9ignięcia sąd ó w  doraźnych  na b. dziiiełni-ę pmt- 

i Gótnny Ś ląsk , poseł L ie b e n n a n n  zgłosił k il- 
Popraw ek . zupełn ie  n ieuzasadn ionych , ale 

o ° -  ZmiC za jący ch  do p rzed łużen ia  obrad . 
W ów czas s tro n n ic tw a  cen tro -p ra  w icowe uźy- 

^ z ^ w n i o i  fo rte lu , a móamowuci? um yśln ie  zd®. 
*® m płetow ały posiedzenie, ab y  p o p raw k a  p. Lie. 
“^Tmamra u zy sk a ła  sz tu czn ą  w iększość, a  tem  
g o je n i, aby lew ica n a b ra ła  p rzekonan ia , je  p o - 
DiiuO *  d n iu  diziisiejszyzn chw ilow ą w iększość i 
“ K ę p n ie  dopuśc iła  do g łosow ania n ad  w otum  
^ U fa n ia  d la  rc ą d u .

poprawka p. L icbem um na uchw alona  
głosam i przeciw 172. To wywołało 

»T,/“ le wrażenie ną lewicy i zdawało się, że za-chęcd ją dio głosowania nad stosunki :m Sejmu
dial^ ządu. Tymczasem jednak lewica próbowała 
ru jp jJ ^ ^ ^ ^ p a ć  zapas środków przygotowanych 
ważi -11.10, a  mianowicie pnzy omawianiu bardzo 

eJ i doniosłej

wiać niby w sprawie formalnej, ale bardzo dłu­
go, ta k , że ma.rerałeik przerywał mu kiUkakny 
unie i zm uszony był wreszcie odebrać mu głos. 
P oseł Lutosławski słusiznie przytm zauw aży ł, 
że w chwili obecnej

głównym inwalidą jest rząd
i jego  najpierw trzeb a  leczyć. K iedy marszałek 
ockbrał głos p. R egerow i

lew ca wszczęła ogromną wrzawę
i chciała zerwać pojedzenie. Poseł Bigońslrf 
(Ch. D.) zabi-ał głos i ośw iadczył, że w niosek  w  
sprawie inwalidzkiej w płynął do Sejm u *£ *ta- 
ran iem  grup narodowych j sprawa byłaby JU# 
za ła tw iona , gdyby N aczelnik  Państw a nlo by ł 
w yw ołał p rzesilen ia . Skoro jednak d z iś  rz ą d  nie 
m oże zająć stanowiska w tej spraw ie, s tro n n i­
ctwa narodowe, mimo najlepszych chęci, m uszą  
zgodzić się na odroczenie sprawy. I znow u byle  
tylko przedłużyć obrady poseł* Wofnicki („Wy 
rw’t>lenie“) zapronowoł imienne głosow anie mad. 
wnioskiem p. R ogera, cofnął go jed n ak że  po  
chwiili, aby tylko pozwolić p. L idberm annow i n a  
postanowienie tak ieg o  sam ego. P o n ie w iż  w n io ­
sek ten przetpadł 196 grosam i przeciw  183, lew i­
ca zo ry en ło w ała  się, żt i dziś ndie p o siad a  wię­
kszości i dlatego p rzy s tąp io n o  dio dalszej d y sk u - 
syi n ad  expoee rządow am .

Z now u w oelu oibstrukcyjnym  poseł Witos w y­
głosił mowę przesz ło  2'godzinm ą, w k tó re j mało 
m ów ił o rządzie , n a tom iast zajn jow ał się w apo-

sprawy pomocy dla inwalidów wojennych i sób ^ma0ofliczny polem iką ze stronn ic tw am i
J narodow ym i o rożne  kwesrtye panw no, 4y» ,

ku  dzie była postaw iona n a  p o r ^ d -
. ' nriyni p rzez praw icow e narodow e s tro n -

' n *e. P rzed staw ia ła  p rzedm io tu  do spo ru ,
wi a mówTiła rząd  p. Ś liw ińskiego, ab y  ten

osw iodurył. - -  ^  r  °z®
me 171023 *aiąć żadnego stanowiska 

w sprawie inwalidzkiej
i dlatego ń’e zgadza się na załatwianie tej spra-

partyjne, zapowie­
dział przytem. że
w razie upadku p, Śliwińskiego wywo­
łane będą przez lewicę awantury, które 
uniemożliwią tworzsnia rządu nowego.

P o  nim przem aw iali posłow ie: ThOn (Żydzi) i 
C hądzyński (N. p . R.) w ypow iadając  się zia rz ą  
dcm.

a tem  w łaściw ie d y s k u s ja  została  w yezorpa- 
poniew aż prizodataw ieielc w szystk ich  kau- 
zab iera li w niej głos. Ale lewka postawiła

w niosek, aiby o tw orzyć  ortugą toT.-JEę m <5 vców, 
aby zmowiu odłożyć o  2 lu b  b dn i m om ent g io sc  
wiania n a d  sp ra w ą  rz ą d u . W niosek  te n  jodtoafciBP 
w ększością  200 głosów  praecaw 191 upeudi, cayli, 
ifi djiskusyia z o s ta ła  zam knięta.

N adszed ł w ięc m om ent d la  ra ą d u  u zy sk an ia  ee 
s tro n y  S ejm u  w otum  ufności lu b  nieufności.

O dpow iedni wnooraek aoetał p o staw iony  p c a e t 
p o s ła  O tąbUuklegO (Z. L. N.), ale  Lewica nużą 
d a ła  d y sk u sy i nad tym  wmioekiem. P on iew aż by,, 
ło  to  n iezgodne z regu lam inem , marsizjałetc i s tU p  
n ic ‘wn naro d o w e n ie  chciały się  n a  to  
w ów czas

lewica rozpoczęta wielką wrzawę, wa­
lenie w pulpity i uniemożliwiła dalsze 

obrady.

M arszałek  zaw iesił w obec tego  poeiedteenie i os 
p ro sił fliraewodinicaącycb k lubów  n a  naradię.

N a te j nairadcaio postaaiowóono jednom yśln ie , ee 
d; iskuaya mad w niosk ien . o wo*ium nieuf joŚcj aBO- 
stande odrocraona <4c diz)isiejszieigK> dnia na godtnmę 
3 p o p o łu d n iu . S tro n n ic tw a  nanodow e u s tą p iły  w 
tym  w y p a d k u  lewicy, b y łe  ty lk o  n iedopuśc ić  do  
jeszcze większych skoindolów i awnamtuir, jak ich  
było  w idow nią  dańsaejsae posiedaeinde Sej-nju.

PosietdBettiie zostało wznowione, ale tylko dla 
rozpatrzenia nagłości wniosku posłów wileń­
skich. którzy domagali się ukarania ki euro w  lików 
policyi i administricyi we Wilnie za gwałty, ipo- 
pełmoue n a d  ludnością wileńską przy którem 
ao s ta ła  n aw e t —  jak wiiiadomo —  pawal m a kinew. 
Nagłość wniosku uchwalono i na tem posiedze­
n ie  zamkuiięto. W  ten sposób istnienie nządiu prze 
dłużono znowu o 21 godzin, ale ławica spekuluje 
na to. by dyskuisyę nad wotum nieufności noze- 
dbużyć do soboty, w tej na Iziń, że wielu posłów 
włościańskieh z prawicy i ceniitrum i powodu poz 
poczęcia robót polnych rnie w ytrzym a fak długie­
go oczekiwania i roizjedz.ie się — do domów.

— 0 0 0  —
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Przygotowania do stworzenia nowego rządu.
W arszaw a. (Tel. wł.) W czoraj w p o łu d n ie  od­

były się  k o n fe ren cy e  prz/JcLstawLciołi s tro n n ic tw  
uentrow-u-pru,w icowych w  celu  przygotow ania  
gru n ta  dla now ego rzędu  ta k . aby p o  upadkn p. 
Śliw ipakicgo przesilanie było  załatw ione bez­
zw łocznie. W k lu b ach , k tó re  w zięły u d z ia ł w

tej k o n fo ien cy i p a n u je  zupełne  po rozum ien ie  i 
go tow ość do u c z y n ie n ia  w szy stk ieg o , aby  zapo- 
b iedz d a lszem u  s z a rp a m u  naszego  o rg an izm u  
państw ow ego . D ążeniom  ty c h  k lubów  je s t, «by  

| przyszły gabinet m iał * poparcie zóocydow ancj 
> w iększości w Sejm ie.

P. K ucharzew ski k andydatem  K. P. K,
Warnzawa. (Tel. wr.j W ad ług  k rą ż ą c y c h  w ia- L na K ucłum ew akiogo, z k tó ry m  rozpoczą ł ju ż  

d o a a o ś d  k lu b  p ra c y  k o n s ty tu c y jn e j w ysuw a. |  w czoraj p rzed w stęp n e  nśeobow iąirująee kon fe- 
m iędzy  in n y m i jaiko k a n d y d a ta  n a  p re m ie ra  Ja- reneye.

Program finansowy p. Jastrzębskiego.
MIN. SKARBU ZA W YDZIERŻAW IENIEM
W arszaw a. (Ted. w ł.) M in js te r s k a rb u  p. Ja. 

H n e b s k l  p rzy b y ł wcmoraj w p o łu d n ie  do S ejm u  
i  n a  posiedzeniu kom isy! sk arb o w o -b u d że to w ej 
przedmą wił w  diuiższem  p rzem ó w ien iu  sw 6j p o­
gląd na stan  lin °n so w  państw a. O św iadczył 
ptuytem , że pożyczka a a g ta e io łn a  jest m l b w  
na, d la  z a c h ę ce n ia  z a ś  kapdit&bstów zag ran icz ­
nych  nalep y  im  odldać ja k o  g w am cy ę  w zas taw  
p jw n a  p rz e d s ię b io rr tw a  państw ow e.

Mimo, Ze m in is te r  nie chciał pow iedzieć jak ie  
przedsiębiorstw a m a n a  m yśli, przyparty do 
miUTi o św iadczy ł, że zd an io m  jeg o  n a leża ło b y  
w ydzierżaw ić m onopol sp irytusow y. Z ajrom -  
ntm  zdum ieniem  przyjęto to ośw iadczenie, po 
niewaiż prem ier Śliw iń sk i w  siwej d e k ia ra c y i 
w y s tą p ił o e tro  pmzeciwlko p. M ichalsk i em u za  
jogo projtk t, podobny  do p ro je k tu  m in . J a ­
strzęb sk ieg o , a  m ianow ic ie : w y d z ie rżaw ien ia
m o n o p o lu  ty ton iow ego . Ja k  w idać z tego, n ie­
m a śc isłego  porozum ienia i w  now ym  gabinecie  
m ięd zy  p . Ś liw iń sk im  a  p. Jastrzębskim .

W a /sm w o . (P ń T ). Min. Ja s trzęb sk i w w y ja ­
śnieniach sw ych  przew iduje pow iększenie się nie 
ttOboru w tegorocznym  budżecie, przynajmniej 
do 400 m iliardów marek, k tó rv  ^kiadaó siię będzie 
z n a s tę p u ją c y c h  poitzozegółn', eh ipozycyj:

N a sk u te k  żąd an ia  min. a k r rb u  —  wj d a tk i o- 
sobow e 160 milion dósv. wydm/tiki rzeczow e 30 m i­
lia rdów , w ydatk i w w a lu tach  ra  g ra n to w y c h  5 
m iliardów , w y d a tk i idw o^tycyjn '- ?li> m fliardów . 
Min. ro b ó t p u b liczn y  cn zażądało  pow iększenia 
b u d że tu  o 5 m iliardów  800 m ilionów . W i dawki 
zw iązane z pirat-,ęciem G. Ś ląska  w yniosły  8 m i- 
liardow . Przejęctie W ileńszczyzny pół m iliarda.

Min. sp raw  w ojsk, zażądało  rów nież k re d y tu  
na po k ry c ie  róin ioy cen w yżyw ienia w o jsk a  40 

M in is te r sądzi, że deficyt ten zostanie jeszcze  
pO *iękazo:y przez pozycye: na płace urzędników  
O 37 m iliardów, na różne drobnieją-/ w ydatk i o 
15 m iliardów . B ódap należy , że w s k ła d  su m y  niie

MONOPOLU, PH LM IEfl — PRZECIW .
a-cboru w wysot̂ otścd 400 miliardów wchodzą je­
szcze 132 miliardy z r. 1022 (preliminarz min. 
skarbu M ichalskiego).

Na pokrycie tych  niedoborów przewidziano z 
podatku domhocliojwego 10 miliardów, pH l w yższe  

jaie taryf kolejow ych 62 miliardiy, podw ytezenle  
opłat stem plow ych 6 miliardów, podwyższenie  
podatków pośrednich 17 i pół miliarda, podw yż­
szeń f  podatku gruntow ego 4 i pół miliarda —  
re  razem  daje 127 m iliardów 103 miliardów, czy­
li, że w ten spo<sob deficyt ten, oprócz przewidy­
wanego podwyższenia wydatków, wynosi 273 mi­
liardy.

W  sprawie mafie polu tytoniowego minister o- 
świadczyl. z>e dli a ca łkowitego wprowadzenia w 
życie monopolu nalewałoby poczynić kroki celem 
stworzenia kapitału obrotowego, oruz poczyniic 
wydatki na inwestycyci, miiainoWaoic na kupiła! 
obrotowy 45 miliardów i na inwestycje rów­
nież i-5 miliardów-, włączając w to 3& miliardów 
na w\ikup fabry k prywatnych. Monopol .noże za­
pew nić ze sw ej strony od 110 dc 120 m iliardów  
marek. P. Michalski przewidywał otrzymaone pod 
zastaw- monopolu sumy 300 -milionów franków.

P . Jaist.rzębsiki zastał obecnie w toku pertra­
ktacje, prowadzone przez p. Rutkowskiego, o u- 
zyskanic pożyczki w AngiLin. Pożyczka ta, zda­
niem p. ministra, nie rffcnfe w ielk ich  nadziei.

Minister pod-niósł duże nieporozum ienie w 
przeorówadreniu daniny, która mogła wyrównać 
tylko ruiedobór powstały z powodu spadku wa­
luty, tecz nigdy nie mogła doprowadzić do San»- 
nyi finansów państw ow ych. Co do stab^izacyi 
waluty, minister uważa osiągnięcie stabilizacyi 
waluty papierowej za niemożliwe. Wysiłki mogą 
dać wyiuilki dodatnie, ale kompletnej stibilizo- 
cvi osiągnąć się nie da. P. Ja,strzęhski jest zasa­
dniczym praeeiwmkiain powiększenia inflacji na 
środki obrotowo i handlowe.

W Katowicach wre!
Trzy redakeye zdemolowane. —  W przededniu groźnego

wybuchu.
K atow ice. (Tel. wł.) W sk u te k  stw ierdzonych  

fa k ta m i w iadom ości o z n ę c a n iu -s ię  b a n d  n ie ­
m ieckiego  O rgeschu  n a d  lu d n o śc ią  p o lską  na 
.granicy po lsko -n iem ieck ie j o ra  po s tro n ie  n ie ­
m ieck iej p o w sta ło  w  m ieście w o s ta tn ic h  dn iach  
o g ro m n e  w rzenie. - .

S y tu a c y a  je s t g roźna , a  lu d n o ść  p o lsk a  w y ­
chodzi z równow asri n a  w iadom ość o co raz  n o ­
w ych m o rd ach  i ra b u n k a c h  p o p e łn ian y ch  na 
P o lak ach .

P o d  wpiływem  U -c h ^ ia d o m o ś c i w d n iu  w czo­
ra jsz y m  m ic i ł  się t łu m  patryotycz.n ie n a s tro jo ­
n y  n a  red ak cy ę  d ? en toków  n iem ieck ich
„Volkj^jlle“, Ostoeuische Morgenpost4' 
i „Kattowitzer Z tg .w i granatami zde­
molował lokale redakcyjne oraz drukar­

nie i maszyny.
W śró d  ludnośc i pam uje pov szei hne p rzek o n a ­

n ie  że n a  każd: g w a łt n iem ieck i n a leży  odrpo-

■trzaty, k tó re  z ran iły  c iężko dw óch  robo tn ików . 
T łu m  uciek ł w p o p ło ch u . Z w ieży  pałacu »trz«. 
lan o  do uciekających, przyczem  znów  dw aj m ęż­
czyźni odn ieśli ran y , a  zab ity  zo s ta ł 13-1 eUn 
chłopiec. G dy oko ło  godził 3 10 w ieczorem , pe­
w ien  ro b o tn ik  p rzech o d z ił w  pobliżu  p a łacu  
w ra c a ją c  do dom u, rzucono za nim  granat rę­
czny, który go zablf na m iejscu . P o  ty m  fakcie  
w aburzen i ro b o tn icy  z& opatrzyii się w k a ro m n y , 
pirzyozem p rzyszło  do w a lk i z o b ro ń cam i p a łacu . 
Z a rz ą d ca  m a ją tk u  i jed en  s trze lec  zo sta li r a n ­
n i, a  ta k ż e  po s tro n ie  ro b o tn ik ó w  byli ra n n i  i 
zabici. W śro d ę  ra n o  p rz e d  pałac przyby li gór­
n icy  p o d  p rzew o d n ic tw em  k o m u n is tó w . P o li- 
cyan d  strzegący p a ła c u  zosta li ro zb ro jen i, atn . 
kujący w targnęli do pałacu. B yło  nięcią żabi- 
tych  i dziesięcin  rannych

Nowa organizacya 
morderców w Niemczech.

Berlin. (AW). gard en  jeist w ualszym  ciągu  
b ezp rzy to rrn y . Otrzymał On g ciężk ich  ran. Z d a­
je  się, że życiu  je g o  n ie  zagraża niebezpieczen 
stw o. P o l ic ja  berjjńsika, ja k  się  zdaje , wjpadn n a  
tropy nowej tajnej organizacyl m orderców  poił- 
tycznych, k tó re j sń?dz.iba. ja k  się zdaje , je s t  O l­
denburg . Sprawcami napadu są  W eichhart i *■ -  
kerman, A itk e rm an a  dotyw-hicnae jeszcze nie uję  
to. W eiclihaT t ca łą  w inę z rzu ca  n a  sw ojego  w spół 
n ik a  i w łaśn ie  na podstaw ie jego zeznań p ro w a ­
dzi po licya beirluisłęa śledztw o  w spa-a\/ie w y k ry ­
cia reazity j]>rawców.

Nowy plebiscyt na G , Śląsku.
Ei1 w ess. (PA T liad io j. M in ister sp raw  w-ewnę- 

i trznych  naznacnył na dzień 3 w rześn ia  plebi*fcyt 
j n a  G om yui Ś lą sk u  v, kv esty i au tonom ii.

Ex-kronprinz chce wróci: dc Niem-ec.
Wiedeń. (PAT) „Neue W iener Tagblatit“ dc/noei 

z berlina, że b następca tronu niemieckiego wniósł 
do rządu rzeszy prośbę o pozwolenie na, przyjazd do 
Niemiec. Dzienniki wyrażaja. przekonanie, że proś= 
ha ta  będzie odrzucona.

w iad ać  n a ty c h m ia s t ropreeyą . co możie pouczy  
Niem ców, że z a n rz e s ta n ą  m ordow ać  P o laków .

Położenie  je s t  w k ażd y m  raz ie  ta k  groźne, że 
w  każdej chw ili

przyjść może do ozynnej walki
i k rw aw y ch  roziruchów , zw łaszcza, że N iem cy 
p o s ia d a ją  jeszcze w ciąż u k ry ta  b roń .

Znów krwawe starcie z Francuzami.i
l BytouJ. (AW ). K iedy wezora^ fra n c u sk i oddział 
' maszerow-ał przez P c isk io tsch am  ażeby się udać  

do T oszku  (Tost), padły nagle  na ulicy strzały. 
Francuzi rozpoczęli ogień % karabinu m aszyno' 

! wego, k^óry w yrządził w ielkie spu^ tos^n iia . Zni- 
* J e ż o n o  dom pewn-ego fab ry k an ta . 6 osób zastrze­

lono. Po o godzinnem  o strze liw an iu  poszti F ra n ­
cuzi dla lej.

Pruscy junkrzy strzelają do robotników.
Obtężenie pałacu GneisenaUa.

E r. P ic -sc "  donos-T z Ma- k tó ry m  w yw ioszona była cho rąg iew  cza rn o -
nifinsM acyj robo tn iczych . W iało-czerwona. R obotnicy w ysiali d ęp u tacy ę ,

żądając u su n ięcia  chorągw i. Z aledw ie d e p u ta -
cya p rzy b y ła  n a  dzied ziniec, z pa łacu  padły

W iedeń. 'P .V l \  . 
g ie łm r g a : Podczó* 
g ru p a  roboli ików a m iojsyow o-ći Som m erhc-u- 
b u rg , u d a ła  się p rzed  p a łac  lir. G ik is e n a u a  na

Tajemnicza ssnzacya Litwinowa
POROZUMIENIE FINANSO W E Z AMERYKĄ.

W iedeń. (PAT). „N. Fr. Presse donosi z Ha­
gi, że L itw in o w  w tajem niczych słow ach  zapo­
wiada następie m ające wydarzenia, jeazese bar. 
dziej sensacyjne, niż traktat w R apallo. Wyda­
rzen ie  to m a pokrzyżować wszelkie piwny n ie  
rosyjskich wzerzomawców. PSTypurioazają, i i  
chodzi tn  o  zaw arcie um ow y z am erykańską  
grupą finansistów - która ma objąć odbudow ę  
całego systemu gospodarczego Rosjr, a która  
obejmie także eksploatacyę ro^srt&rm tereenjiw 
naftowych. Rosyjski delegat Krestlnaki odjęciu J 
dziś do Berlina. Praiwdopodohnle wróci on  r&- 
izern z Krassinem. W kołach naftowych w  Ha­
dze s ły ch ać , że między Royal Doitch, Schell 
Comj i Standard Oii Comp. nastąp ił u k ład  ma-* 

i jący na celu eksiploatacyę rosyjski h  terenó\ 
naftow ych  przez m towarzystwa.

(A k t oskarżen ia  F edaka 
I praw om ocny.

Lwów. (PAT). S ąd  amełacyjny odmucił sprze­
ciw obrońców Fedaka i towarzyszów pirzcciiwlko 

I aktowi oskarżenia, w obie czego akt oskarżenia 
stał się prawomocny. Wskuitók tego prezydyum 
sądu naznaczyło rozprawę na dz ień  5 września. 
Rozprawa odbędzie alę przed sądem przysięg­
łych. Fectak oskarżony jest o usiłowane dokona­
nie skrytobójczego morderstwa na osobie Na­
czelnika Państwa oraz wojewody Grabowskie­
go. Reszta oskarżonych będzie odpowiadać za 
w spó łudzia ł w 'zamachu morderczym i za zd ra - 

j d ę  stanu.

Przesilenie rządowe 
wobec ułaskawienia sprawcy zimachuu

p a ry i. 'P A T , WBK. Ez enniki Jonoszą z Bel 
g rad u , że m in is te r  sp raw iedliw ości u d a ł się do 
k ró la  do V eldcs, aby - i n ak ion ić  d o  cofnięcia 
u łask a wieaii a Dcs:cz.a. sp raw cy  z m achu. Ja k  
slyclntć, gab inet u s tąp i, je z -li król będzie obu'a- 
wal p izy  u łask aw ien iu .

i i*
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Powstańcy dublinscy poddali się.
WALKA W PALĄCYCH SIE DOMACH.

o 4^tej p o p o łu d n iu  m . łych było 58 i 220 ran n y ch . przew ażnie osÓr cy-Publin. (PAT), ó fcm 
A iU iy la  się w alka. W rh v  iii te j paliło  się na 

0'ConneU Street 10 domów. M iędzy tem i 3 no 
te le . N ie re g u la rn i stawia.ii jć ta c re  op ó r w h o to lu  
G ttanwiile, m im o, że budynok  p a lił się, s trze la li 
°n i z okien. Z araz  pop o i dn iu  wojska regulai. 
ne nuciły bomby do h o ie lu  G resham , n a  k tó ry  

b u d y n ek  sk ie ro w an o  tak że  ogień z k a ra b i­
nów  rraszynow T ch  i a u to m o b ilu  pan cern eg o . 
U słyszano M n ę  ek»p!ozyę i zanwniano pęsty  
*Tm. O godzin ie  5 poddaio  się pięciu o sta tn ich  
°tarońców h o te lu . W ojska regularno są panam i 
sytuacyi, z v r' rjąt,k 'etn  m ałe j części m ia s ta , ob- 
®adzonej jaszcze p rzez pow stańców . n a s  o d a  m a- 
żłJryaina w e w n ą trz  m ia s ta  je s i znaczna. ZabU

w ilnych. W o jsk a  reg u la rn e  zniszczyły ważmy 
in in k t o pa re ra  n ie reg u la rn y ch . WojSKa a n g ie l­
skie nią brały udziału w r.a lkacn .

DubUn, (PAT). R eu tęr. W o jsk a  n i e r  egu1 o rn e  
o puści i y dikś h o te le  Grakiv:llc, G rosham  i Harr*- 
m ar. Przyw ódcy n ieregularnych w ojsk; G orry, 
H o u b d a jn  i C ru h a  zo ita li pojm ani. C ru h a  jeS* 
zw o lenn ik iem  De V alary.

H anow er. (PAT. R adio). P ow stan ie republi­
kanów  w Dublinie m ożna uw ażać za zaknuczo- 
ne. Bi-nki w  D ublin ie o tw arto  n a  nowo. N a p ro - 
w incyi p ow stańcy  staw iają, jeszcze op ó r w ró ż­
n y ch  m ie jscach .

m ogą. że ro b o tn ik  k o rm n is ly czn  przez zorgani­
zow anie się w K csio chorych . gdy chw yci ba 
broń, gdy w ypuści więźniów politycznych i pośle  
pozdrowienie dla Trockiego i L eniiu  — dojdzie 

' do w szystkiego.
Przem ów ienie p a n a  D ąhala  wywOJalo krzyk i 

obraziło  św iadka, ja k o  Polak .: dobrego  syna
i Ojcizyzny. P m  E 3baj m ów #, że 
1 SZUBIENICE W  CYTADELI PRZYGOTOWUJE 

DLA KSIĘŻY I BURŻUJÓW.

Proces posła - komunisty Dąbala.
Zeznania świadków.

P o .w.ieoow3j“ mowie paAa  D ąbala  znzn.iA’’" 1 i 
świadkowie: radny Jaw orow ski i pOsel B atlicki 
•a o g ó l dość przychylnie dla oskarżonego.

Ów. Saw iński zeznaje o w iecu w T eatrze  P o ­
w szechnym :
DĄBAL WZYWAŁ DO NAŚLADOW ANIA RO- 

SYL
W zyw ał też, by  K asa  C horych b y ła  p lacó w k ą  | 
^ m u n is ty c z n ą .  To podał w rezo lucyi, a w mowie 
oc® ..g-nie u zasad n ił, że to  d a  m ożność stworze" 
®*a plJbfcwimy d o  dalszej agi"iaeyk B yło  jeszcze 
UTugie hasło  w rezo łucy i, ale ju z  p lś  pam iętam  
jtókiadniie. Szczycił »ią tern że, jest obyw atelem  
*°norow yn] M oskw y. Potean w zniesiono o k rzy k  

cześć L enina, a le  kto w zniósł, od czy tłum , 
nie pamięta. O gólne w rażenie te j mowy na każ- 
dego uczciw ego P o lak a  było zle. Co do p rzem o­
wy n a  p lacu  TcaJlaiainym, w yw arła  o n a  na 
tłum  b ard zo  p odn iecające  w rażenie.

Św. radny D elatow ski ze® aje, że D ąhal n a  
Wśetcu przem aw iał w sposób p o d b u rza jący  prze- 

Sejmowi, i b u rżu azy i o raz  wolał: „Niech iy -  
*• l*c.iinl N iech Żvje Trockil P recz z Polskę!"

porel DłArowOlski (P. P. S.) zen aj e, że o- 
* r t; „Precz  z P o ls k ą "  w u s ta c h  Dąbaila je s t  nie 

poniew aż nie znieśliby tego  robotnicy , 
®tOflay gę usposobien i paliw o! vcznie. S tw ierdza  

że t a k i ;  P. P. S. n a  w teina cli glooi ha- 
7*° rew olucyi socyal ej. ale nie w drodze gw ał-

y ń o g o  p rzew ro tu .
f h a w . ;  A kom uniści w zy w ają  do  rew olucyi 

w drodze gw ałtow nego p rzew ro tu  ?
Świadek: Nie wiem. i
Pfttew.: Czyli, że ©krzyk „Niech żyje rawolucya  

" J s y ł ln a i"  kończy się  kropką a co  dalej, o tem 
n'e f ię nie mówi?...

Św iadek poseł M »linaw*ki (P P. S.) w praoci- 
^leóistw ie d o  sw ego poprzedn ika , k tó ry  aapr;,e- 
**»» stanow czo 'S in ieniu  bojów ek kum u istycz 
ńych. ośw iadczy ł ęitaaowozo że 
B 0 J ó W K l TAKIE ISTNIEJĄ I ŻE NAW ET , 

JEMU SAMEMU GROŻONO ŚMIERCIĄ.
Następuje przesłuchanie tow arzysza D ąbalo- • 

we®° posła kom unistycznego Ł ańcuckiego, letó- I 
Zeznaje naturalnie jaiŁnajkorzystniiej dla o- ;

anżo. eg0. św iadkow i za ta rły  się w pam ięci po- 
zw ro ty  m ow y DebaJa. Słow a D ąbala  

każdy rozum ieć  tak , ja k  m u  na  to  pozw ą- 
J~? jpgo intr.i.:.gcncya W  Polsce, aby nie popaść

*Cnłl-kt z  władzami, trzeba mówić m iędzy wier 
•zanu...

Prokurator; Czyli, jedntm  słowem, p®ael Dą 
01 m ówił m iędzy wierszam i?

Stadek (zaskoccony): No... łalk. 
n j ^  Uszym aiągu  zeznaje port1-! Roger. JTda- 
^“iko , zna-l ezbtme sćę D ąb ala  i jego  zwoi en-

na  w iecu m iało  „jeno na celu w ygłoszeni^ 
sow%jo lTtEcb frazesów, na w ym yślanie pppe..

Dabal „m ów ił m iędzy w ierszam i". —  Szubienice 
dta księży i b u rżu jó w !

sitosunk u.iziałalności oskarżonego, o jogo stosunku do 
chłopów  itd. •

Św iadek  B uczek, nauczyciel ludow y  z S o Ik - 
wa. jest w prost 2ak»chany  w Dąbaln i nie m,a 
słów  nad rozpływ aniem  się n ad  jeg o  zaletam i.

Świadek Cz&pcki oś w ja d e m  sądow i, że m usi 
nieco zebrać m yśli, bo po raz  p iw w s^y  w życiu 
je s t  w sądzie, a p rze to  , „zaciął m u się  język". 
A le w k ró tce  rozw iązuj©  się i s iu  a  l a  zeraismie 
n iep rzychy lne  dla p. D ąbala.

— Daba,l mówi — gdy wsz :dł na. mównicę, za- 
czai od pozdrowienia komunistycznego. Zorzął 
v.'ygłaiszać hasia, że niema innych robotników, 
jak tylko z etykietą ‘ komunistyczną, że niema 
granicy terytoryailnej między Polską a  R osyą, te  
sejm  p zrek lę ty , b u rżu azy jn y  i rząd ostać się nie

a  jeśli dotąd'sejm  tam się Tnajduje — to tylko  
czaaotrra zw łoka i odroczenie (śm iech  na sali).

—  W szy stk o  skończy ło  się dobrze — "kończy 
św iadek . Oni śpiewali f s n t ie  międzynarodówkę, 
my Rotę. wym yślano sobie wzajem nie, a zresztą 
w szystko  było  spokojnie. (W esołość).

św ia d e k  O ąbrow iecki zeznaje, żc n a  plaieu 
Tetartmalnym w W arszaw ie w oł^ł D ąbal: „N :?«h 
żyań ojciec rew olucyi Lentu! i ośw iadczył: „Gdy 
bąctoiemy micJi więksizość. s z ta n d a r  czerw ony po­
w iew ać będzie n a d  W arszaw ą!"

Po zeznaniach św iadka R u!kow -kiego ro zp ra ­
wę odroczono do  dn!a następnego  

W arszaw a , (TcJ. wił.). I>ziś zak o ń cz ' się p ro ­
ces po-’ta  D ąb a la  i pn-aw-dopodohnie ogłoszony 
zo stan ie  n a ty c h m ia s t w yrok 

P rz y  wozora.jswcm p rzes łu ch iw an iu  św iadków  
u jaw n iło  się, że poseł k o m u n is ty czn y  D ąbal by1 
p rzed  3 i pół ła ty  żandaronem  po tem  zosća.I 

| PSaetow cem ; p rzeszed ł n a s tęp n ie  d o  S ta jiiń - 
szczyków , z ko lei do g ru p y  O konia w reszcie  

: u tw o rzy ł fralkcyę k o m u n is ty c z n ą  w Sejm ie, zło­
żo n ą  z siebie i posła  Łańcuckiego. B r rdzo cha­
rak te rystyczn ie  b y ły  zezn an ia  świadików ąocya- 
lis ty czn y ch , k tó rzy  ja k n a jw y ra ź n ie j oszaziedzali 
o sk arżo n eg o  i  p rzeczyli ja k  o a jk a teg o ry czn ie j 
te m u , by m ow y w iecow e D ąb a la  by ły  w y s tą p ie ­
n iam i an ty p ań stw o w em u  W idoczną jest. rzeczą, 
że so sy a liśc i ba rd z ie j boja się narażać na z a rz n t 
ze  s tro n y  M oskw y wsiióldi la la u ia  ze sp raw ie -  
diliwością b u rż u a z y jn ą  i ew en tu a ln o śc i rządów  
k o m u n is ty czn y eh  w Polsce, an iżeli m ożltw oaci 
w y p o szczen ia  jeszoze r a z  n a  w olność niebazipde- 
oznego w ichrzyciela.
—      i.....  )

Bandycki napad na reemigranta,
P rzy  świetle latarki ręcznej zastrzelony z karabinu.

Lwów'. (Tek wł.). O nogdaj w  noicy w d arli się 
do zagrody reem ig ran ta  z K anady  Jan a  O strow­
skiego, leżącej obok stacy i ko lejow ej w d fo r tk o . 
wie, łw ej bardyci w ubraniach w ojskow ych z ha  
rabinami w ręku. Na pow stały hałas żjtfudaił aię 
O strow sk i; bandyci zażądali v,ówczas od niego 
wydiania pieniędzy. O strow ski zerwawszy- siią z 
łóżka , postaw ił się ostro  wobec bandytów, tjik, -| .dta n a  dezerterów z  okolicznych wsi, 
że ci cofnęli się chw ilow o do drzwi, poczerń je ­

den z n cli ośw ietlił latatiką gospoda z a  dom u, 
drngi zaś w ystrzelił doń z karabinu, trafiając g c  
śm iertelnie w szyję.

Ne sk u te k  odoiesiomc, rany , m im o n a ty ch m ia ­
stow ego ra tu n k u . O strow sk i z n a r l ,  bandyci zaś, 
z pow odu h a ła su , w y w o l-w g o  strzałem . uicii»'kli 
nie zdoław szy  niczego zraibować. P odejrzenró  pa-

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska z 5 lipca

Waiuta marsowa
,1 )U1 1,1,Uli lUll piti.az, wałaię
Mijng iirzeilai .,upai '•mu., Irunaityi

49UJ 5o0o- — 4900'— 5025 — 5u05*-
4800-— 4900' ,800.- 4900-—

3 9 5 - 410 400 — 415'— —•—
80 - 39r 380 - 395 — —•—

9Z5 97o 925 975 '- —*—
2 : .500 22.000 21.500 22.000 —’—

11-25 12' — il'25 i2 — U ‘75
—•24 -•26 — 23 - '2 5 24*25
96-— 98 — 97 - 99 — i#8’75
450 4 9o 4.50 4*90 —*—

970 - 1000- - 97v,-— 1000—
- J' — 27’- 27-r- 2 9 :-

225'- 235-— 2 2 5 - 235'—
—•— — ■— —"— —  — — - —

fe^Powiedzieffiein im, 4e są zdrajcami j z lo  
halai j Ti ’ ne9 °  Iadn ł skladn nie było, lecz
k u  * całe ziaś przem ówienie bez zw iąz.

si? śn p y “, cechow ały  zw ykłe 
Łreści * zw iąirku D ąbala, 

cuoiri slcaniro 'ntowanio posła Regena z Ł a ń .
aPfaw ie m ow y D ąbaJa, k tó ra  miatba' być 

j . wa, w t dle zeiznań Łańcuckiego.
. j  r :an iach św iad k a  K atow skiego  zeenaje 
k t l  N o w a c z y ^ k s  z Mielca, J w  D ąbala.
n irr!^  U° TOni’ tw ie rd -ąc , że gdyby  nie był 0 
^  n a jlepszego  m niem ania. n ie  oodiałby m u  có r-

Ś n  'ry ń s k i  opow iada o o św ia to  w oj

ł.fiuty i dewizy
ouiary al-Z,eu

,  kanad.
Franki :ranc.

Deigijs 
,  szwajC 

Funty ścierna 
.klaik. meUłec. 
i\orony ausir.

„ CZCHKU-bi
w węgurs.
„ duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry włoskie .
Floreny holen.

W arszawa; 6 lipca. (PAT) G iełda Milionówka 
trans. 1350, 1425. 4 i pół Tow. kredy, z-em. za 100 
rubli sprzedaż 223, kupno 21£, 4 proc. Tow. kred.
ziem. za 100 m arek trans. 57 i trzy czwarte, 57 i pół 
5 proc. m. W arszawy aprzedaż 215, kupno 210.

Zurych. 6 lipca. (PAT) Zamknięcie g*-łdy. Berlin 
120, Holanoy* 203, Nowy Jork 524 i j>6i, Londyn 
2339, Paryż 4025, Madyolan 2265 Bruksela 4e£5, Ko, 
penhagia 11S i pół, Sztokholm 136 i jodna czwarią, 
ChrystyuŁia 86 i pół, M adryt 8210, Buenos Aires 
188 i pół, ̂ Praga 1010, Budapeszt 0.45. Zagrzeb 1.62 
i pół, W arszawa 0.11. W iedeń 0.02 i trzy ósme, 
austr. korona stem plowana 0.05 i trzy czwarte.

Ceatralar lun ZMw Polskitl Mi M m l
nabędzie:

15— 20 ton cyny angielskiej Banci i około 
70 ton ołowiu hutmez., oraz 10 ton antymonu.

MonitorzeSzczegółowe ogłoszenie w 
3 lipca b. r. Nr. 147 z dnia 

42ŁJ

SALAMI WĘGIERSKIE
marki vAktiflnsalamia nadeszło już z Budapesztu. 

Hurtowna sorzedaż

w „Polskim Związku Handlowym"
\  Kraków , św. Jana 14.

Adres telegraficzny: FOlZLT, Krsków. 4240

Do sprzedania:
Knmlomca ll-płęirowa przy plamach -  w razie ku 

pna całe I. p. z przyŁ. i garaż wolne do zamieszkania.
Kamiamea ll-p,ęirow a w IV dzielnicy z ogrodem 

i wolnem 8mio-poko|(>wem mieszkaniem 
_ Kamienica lil-piętrow a w nairuchliwszej ulicy śród­

mieścia, ze skleneu na parterze i cątem -i. piętrem.
Whla c  1*f pokoiach  z morgowym ogroden. i wła 

snem oświetleniem elektrycznera, wodociągiem, tazięnką, 
i całym komiortem, przy stacyi kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydeneya lub na fabr>kę.

Kompleksy parcel pierwszorzędnych w Wielkim Kra­
kowie odpowiednie pod budowę iub jako lokata kapitału. 

Majątek około 30U morgow pod Krakowem 
Foiwarczek 60 morgów koło Mielca.
Folwerczf-K 100 morgów koto Zawiercia.
Małe foiwa c z t i pod Krakowem. Wszystkie z budyn­

kami, inwentarzami i zasiewam,.
K mler.lee z w olnem. mieszkaniami i pierwszorzędne 

jako lokata kapitału.
D o iti Handlow y i biuro pośrednictwa

A d a m a  B i l i A j l o g o
w  u r a k o w i e ,  u u c a  K r u p n ic z a  L. 

o d  1 0 —1 2  i o d  4 — 6 -
2fv

4198
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Zrównania z uposażeniem nauczyoieli szkół średnion i wojska. —  Wstrzymania 
pensyonowania. —  Leczenia na koszt rządu. >

D nia 1 bm. rozpoczął sio w W arszaw ie wialk; 
zjaizd, czw arty  z rzęd u , delgatów  Z w iązku  ipo-I- 
skiego dauozyci cjl s ki ego. D:'*ybyło na  zjazd 741

sre-

delegatów  Ogniyk z całej Polski. py/iedi-itawiają- 
cych 30.000 nauczycielstw a.

Po d y sk u sy ach  u chw alili zebr-mii n a s tę p u ją c e  
poatuilaty  nauczyciels tw a szkół pow szechnych; 

Z jazd  żąda:
a) w prow adzenia tyich sam j ch  p rogram ów  i. « u

ctw a ogó lnokszta łcącego , M w szechnego 
dniego;

f) z rów nan ia  nauozyoifclstwa szkół pow szech­
nych  z nauczyciels tw em  szkól średn ich pod 
w zględem  w y k sz ta łcan ia . upo»;użonia i wamrn- 
ków  pracy.

Pe.nad*o z jazd  uchw alił wnaosak, dom agający  
się zrównania płac z innym i urzędnikam i, a prze. 
dew szyatkiem  z  o ficeram i odpow iedn ie j kartigo-

czamia i w y ch o w an ia  w 3-ch k la sa c h  szk o ły  o - I ryi oraz wstrzym ania dalszego pensyonow ania  
gólnokszitałcąeej w yższej (t. zw. snadniej, oo i j czynnych funkcyOnaryuszów p ań stw o w y ch  aż  
w 3*ch najw yższych  k la sach  szkoły  pow szechnej, j do czasu, gdy rząd  w ejdzie na  d rogę  p raw a, jjrzez

b) zlikw idow ania 3-ch n iższych k la s  sżkól o- 
g ó ln o ksz ia łcących  w yższych (średn ich ) g irn ia -  
zyów.

c) p rzy jm ow an ia  ab itu ry en tó w  7-k lasow ych  
szkół pow seechnych  do i-e j k la sy  szkół o g ó ln o - 
ksatałcących w yższych  (t. zw. śred n ich ) i n a  
l^say  k u rs  scm inaryów  i nauczycielskich bez egza­
m inów w stęp n y ch ;

d) zijarzd żąd a  pa-zestirzegaaiia a r ty k u łu  k o n s ty ­
tu c y jn e g o  o o ch ro n ie  dzieci w w ieku  szko lnym  
i y ykłonywamiia d e k re tu  o pnzyimusre szkolnym ;

e) jednolitości władz szkolnych dla szkol ’.i -

Sejon ustanow ionego, i u p o sażen ie  em erytów , t u  
dzież w dów  i s iero t, w m yśl a rt. 41 u s taw y  eme­
ry ta ln e j, będzie re g u lo w a ł rów nocześn ie  z u p o ­
sażeniem  fcunkcyołiaryiuszów czynm jcłł. Dopóki 
to nie n a s tąp i, na leży  tam , gdiziie zach  ncrzd k o ­
nieczność »penayonow ani3, u dz ie lać  p ła tn y c h  u r ­
lopów ; —  i d o m ag a jący  się u reg u lo w an ia  s p ra ­
w y leczenia nauozycieli na koszt iz M u , a r/rze- 
dewszystkiiem  w ydania szczegółow ych przepisów , 
u w zg lęd n ia jący ch  tru d n e  w a ru n k i lecznictw a na 
prow iucyi.

SPSS

Fala drożyźniana rośnie!
Drożyzna rozlewa s>ę z Warszawy. —  Uderza o Ł ó d ź  i Lwów. —  Nowe ceny 

w Krakowie. —  Jak długo ten stan trwać jeszcze będzie?
Z n a jd u je m y  się  w te j chw ili w obliczu  k ata . j sza  ję c z m ie n n a  p e rło w a  100 kg. 23.000, k a sz a

“fro fy  społecznej, ja k ą  je s t bezsprzecznie  nic- Siflkdutka 100 kg. 23.000. pęcak 100 kg. 22.800.
ustań n a  zw yżka a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby .
Z w y żk a  t a  je s t  nietyliko uc iąż liw a  d la  k o im i- 
ni#*i/fców, a le  ta k ż e  i d la  .p ro d u cen tó w . P o d  cię­
ż a re m  d ro ży zn y  u g in a  się w te j chw ili c a la  
P o lf tta , ro b o tn ik  i  o ficer, k s ią d z  i n auczyciel, 
ptrapmystfowaoc, nzem ieśm iik cay  u rz ę d n ik . 0 - 

czywitście s ą  pew ne w arstw  y, któa-e n a  drożyznę, 
jedijyxrh a rty k u łó w  o d p o w ia d a ją  drożyianą in ­
ny ch , kitióre ^am i p ro d u k u ją  i w te n  sposób  
twocraą b łęd n e  koło , a le  s ą  ta k ż e  tacy . k tó ry m
n ie  je s t  damem odb ijać  się  w tym  szalonym
w y śc ig u  o za sp o k o jen ie  rtajrym atyw niejszycrfi 
•potoweb.

W a rsz a w a  u s iło w a ła  przez pev. i en ozas w p ły ­
w ać n a  d ro ży zn ę  ni© w y d a jąc  cen  w ytycznych , 
a le  poanyisl tein o k a z a ł się szkodliw y. O becnie 
p o w sta ł n o w y  p la n  zw alczan ia  tej k a ta sw o fy  
.polecanej, p o leg a jący  ń a  ujednostajn ien iu  cen  
w ytyczn ych  w ca łym  k ra ju .

Natrę zie z m ie n ia ją  ceny  w ytyczne W arszaw a ,
Ł M i Lw ów , «  o s ta tn io  laMp  Kraków, 
i U rzędy  w a lk i z lichw ą, w ło n ie  k tó ry c h  m ie- 
K u z ą  się  sp ecy a ln e  k om isye  dla badania oen, 
atojia bezradne a  ich ca łą  czy n n o śc ią  ja s t  jed y ­
nie  w y p isy w an ie  k o m u n ik a tó w  z  co raz w y ł­
azami cenam i. Chleb . 7Q { k

A W k ,  cen lecą  w zaw ro tn y m  pędzie ju z  , clen^  w  ; k“ .
~ miitMiopo rv,o m i pióiao rui rv y. t.vicrr\r m i a hn j r  on ie  z  m ie s iąca  n a  m iesiąc , a le  z  ty g o d n ia  n a  

ty d z ień .
N ajnow szy  cenn ik , k tó rego  oczyw iście  p r a ­

wie n ik t  n a  d o b itek  złego n ie  p rzes trzeg a , p rzed ­
s ta w ia  się na stopru iąco :

A. ZIEMIOPŁODY:
Źyito 100 kg . 18.000, psraemica 100 kg. 22,000, 

jęczm ień  100 kg . 17.500 m areik, ow ies 100 kg.
21.000, p ro so  100 kg. 17.800, t a te r k a  100 kg.
14.000, ry k a  100 £g. 16.000, k u k u m d z u  100 kg 
17.500, bób 100 kg. 13.000, rz e p a k  100 kg. 29.000, 
łu b in  100 kg. 13.500, sóiemie k o n o p n e  100 kg.
25.000, soczew ica  100 kg. 16.500, m ą k a  ż y tn ia  
90 p roc . 100 kg . 21.500 m arek , m ą k a  ży tn ia  70-

len 100 kg. 29.000 m arek .
B. JARZYNY:

Z iem niak i (s ta re j 1 kg. 50 m arek , z iem n iak i 
now e 1 kg. 200 mik, m a rc h e w  1 kg. 00 ruk., bu ­
rak i 1 kg . 25 mik., g ro ch  po ln y  1 kg. 170 mk-, 
g ro ch  W iik torya 1 kg. 240 m k., faso la  b ia ła  1 kg. 
170 r a k ,  fa so la  k o lo ro w a  1 kg. 170 ceb u la  
s ia r a  1 kg. 300 mfc., ceb u la  n o w a  1 kg. 80 m k.

C. NABIAŁ I JAJA:
M leko n lczbieraine h u r t .  1 l i t r  113 m arek , 

m leko  n io  M eran e  nr r y n k u  1 l i tr  120 m k ,  m le ­
ko niczibierane w  sk lep ach  1 l i t r  125 ink., m le ­
ko biera-ne h u r t .  1 l i t r  70 tak . m leko  zb ie ran e  
na ry n k u  1 l i t r -80 m k., m leko zb ierano  w sk le ­
pach  1 l i t r  85 m k., m asło  k u c h e n n e  1 kg. 1500 
m arek , m asło  deserow e 1 kg. 1700 m k. śm ie ta ­
n a  k w a śn a  1 l i t r  200 m i s e r  tw aro g o w y  1 kg. 
200 m k.. j a ja  1 szt. 38 m arek .

ARTYKUŁY RÓŻNE:
M ak siw y i kg. 1100 m arek , km inek  1 kg. 

550 m k., olej rzep ak o w y  1 tog. 900 m i . ,  o lej ln ia ­
ny 1 kg. 800 m a re k .

PrECZYWO:
d la  p iek a rzy : d la  sk iap .: 

245 
205

240
200

buliki g ład k ie , solodrągi., 
ob\V hiżaa8 i, p o sy p an e  m a­
kiem  6 dlkg. 22 23

b u łk i n a  m le k u  i m aś le  3 dkg. 22 23
B u łk i m a ją  być w y p iek an e  jodyn ie  z m ąki 

p szenne j 10-p rec
Mlę&o l w ędliny: c e n y  p ozostaw i ono" bez zm ia ­

ny.
M in is te r sk a rb u  M ichalski u tw o rz y ł p rzed  2 

m ies iącam i N&dizwyozajny K om łsaryai dla 
w alk i z drożyzną, n ie s te ty , ostaw ne  w y p ad k i 
p o lityczne  i u su n ięc ie  p. M ichalsk iego  zab iły  ów 
k o m is a r ia t  i zah am o w ały  w  p racy .

Jeżeli n ie m a  n a s tą p ić  n a ty c h m ia s to w a  a an a -
p roc . 100 tog. 26.000, m ą k a  p sz e n n a  40 proc. 100 j cy a  ty ch  s to su n k ó w , jeże li rz ą d  obecny n ie  zaj
kg  38.000, mąitoa p sz e n n a  ch lebow a 100 kg. 
25.000 m k., k a sz a  ta ta rc z a n a  100 kg. 29.000, k a ­

nnie się go rliw ie  u su n ię c ie m  tej n a jw ażn ie jsze j 
k lęsk i — m oże być w  k ra ją  bardzo źle l

30 milionów ludzi bez pracy.
1400 miliardów marek poisk.ch wydaje rocznie ćwiat na zapomogi dla bezrgbotnyoh

\v rzęckie zagadnień skutkiem  wojny wi nikłych, 
brak zajęcia dla wielu milionów pracowników jest 
jrdnem  z najdężsĄ oh, Stanowiąca ważny hamulec 
powrotn do czasów normalnycli.

Na tałej kuli ziemskiej jest około 
3ft MILIONÓW LUDZI BEZPOŚREDNIO DOTKIE* 

TYCH BRAKIEM PRACY.
Z tej cyfry 30 proc. czyli 12 milionów przypada 

na Europę w. tc:^ mianowicie spo«'>h, iż 1 miliony 
nic maję zajęcia a w \żyw ić mu.-jtfft 8 miliurów. Cy*

fry tc zdają się być sporne, znajdujące się poza r/.o5 
czywistością, która wyższe ujaw nia dane. W same) 
Anglii cyfra bezrobotnych przekracza 2 miliony lg ,
dzi rejorezotiiujących przeszło 6 milionów osób. 
dnak 1 bez tego liczby te są  niepokojące.

Zestawienia cyfrowe raforatu, zakończonego w his 
tym r.. b. tak wyglądają, Szv ajka rya (kurs wobec 
doi. w pi-or. 101.13 proi .). lio<thfi. b''Zri)botnycli 140000.
|m e r v k t i  —  100 3 do 1 m il ion ów , S z \ v e c \ a  i s y  '
— . 15Ś00O, H o land ia  - -  03,.".? —  (10,000. Angina - -

S9,73 1,9 m iliorow  otrzym ujących wsparoće, Danir.
77,00 — 100.000. Noi wegia — 02,15   47,000. F ra n -
cya — 45,38 niema statystyk, liczna niewielka, Bels 
gia — 43,28 — 105,000, Włocliy 25,40 _  700,000. Cze=
chy   9,16 — 28.000 w apiennych. Niemcy — 2.02—
109,00C wspieranych, Anstrya 0,14 (?) 7,000 wspioras 
nycli.

Co do Polski można
CYFRĘ BEZROBOTNYCH UST\LIĆ NA lOkOTO, 

a stosunek mai-ki do dolara 0,025.
Przyjm ując trzy złoto franki zapomogi dziocno. 

na głowę, otrzym am y 12 milionów franków złotych 
dla Europy, a 30 milionów dla całego świata. W r. 
1021 wydano około dzieslęoln miPardów franków 
zlotycb na zapomogi dla bezrobotnyob. Znaczy to 
około

1400 MILIARDÓW MAREK POLLSICH.
Cid zawarcia rozojmu Eiir<ą>a wyclała r.a tan cel 
8 milirdów franków złotych.

Stracone zarobki w 1921 roku skutkiem  braku vai, . 
jęcia, obTTczfć trzeba dla Europy n r  10 miliardów, 
dla krajów św iac uspołecznionego 25 miliardów, 
od rozojmu zaś 25 miliardów' dla Europy i 60 ml* 
liardów dla św iata całego

Zmniejszenie się wytwórczości statystycy obi.cza* 
ją  w ten sposób, Ze płace z,ą*pbkowo wynoszą dwie 
trzecie, a ren ta  gruntowa, tudzież od kapitału — 
jedną trzecią.

Na tym podkładzie stra ty  wynoszą: dis Europy: 
w 1020 rokn 15 miliardów, od rozejinn 37 miliardów. 
Dla całego św iata; w 1021 r. 30 — 40 miliardów, 
od rozejjmu 100 miliardów.

Dalsze badania wykazują, bezrobocie przymusowe, 
to jest b raa pracy, m ają się w pros'ym  stosunku 
do kursu waluty.
IM WIĘKSZA DANY KRAJ MA WALUTĘ (SZWAJ. 
CARYA, AMEFYKA), TEM WIĘCEJ LICZY BEZ* 

ROBOTNYCH,
odrhodzdcych w tych krajach do 1 milionów; kie* 
dy np. w Polsce cyirs ta wynosi zaledwie 400 tynę* 
cy, ożyli Jest 10 rasy mniejsza. Prnwda, że zdepre* 
cyonowar a w aluta jest 1,000 ra ry  gorsza. Z dwojga 
złego, pierwszeństwo trzsfra oddać lepszej walucie. 

---------- !LJ J .!.._!-L.L"CJir ------ ■ .   JL™

Sprawa emerytur wojskowych 
przewleka się.

K om isya w ojskow a, k tó aa  za jm o w ała  aię « s a -  
tnio sp raw ą  e m e ry tu r  w ojskow ych, m im o n a le ­
g ań  zc srtirony w iditi je j cz łonkóA  p rzez  d z iw n e  
n iedo łęstw o , a m<>że w s k u te k  pew nej te n d e n ry j 
nie aoisiŁała zw o łana  przez praew w iuicfcącgo pt 
Anuisza n a  dzień d*zi’Sa©jsizy.

W yw ołało  to w S'pjmiq i w ko łaeh  za in ta rąso  
w anych kom entarze traTdzo ujem ne w sitosunku. 
do g ru p  lew icow ych, k tó re  talk m ało  cukanują tro  
śkliw ości d la  tato w ażnej sp raw y.

M onopol ty ton iow y 
wchodzi w życie*

D nia 29 czerw ca wesiziłS w życie og łoszona w 
N rze 47 D ziennika U staw  u s ta w a  o  m c n c p o lu  djy- 
ti&rjowyim, k tó re j za&.idndczy a r ty k u ł  p ierw szy  
brztmii, jaik nastęipujc:

„P rcd i-k cy a , p rzyw óz z zag ran icy  o raz  aprzie- 
daż su ro w ca  ty ton iow ego  i w yrobów  ty tonioy  ycb  
je s t  p rzyw ilejem  P ań? t\y«  i stanow i przedm ioć 
tnoinojjolu skarbow egtł'

W ch o d z im y  w ięc w  o k re s  reailizacyi u a taw y  
o m o n opo lu  ty ton iow ym , k tó ra  zo sta ła  uchiwaJo- 
na  jyrzez Sejm  niieznaćizną w ięk szo śc ią  7 -nuu  gło­
sów  w brew  pow szechnej n ieom al opinii tx-ore" 
tyków  i p rak ty k ó w  skarbow ośoi, fctórey prze- 
sta rzega li p rzed  nowym ciksęerymewtiem on uty- 
s tycznyip  ru jn u ją c y m  je d n ą  z na jlep ie j aię za- 
powia-dającycli gałęzi pii^zemysłu kra jow ego , po  
m awiającym  w arsz ta tó w  p ra c y  litCaffiJccfl ro b o tn i­

ków i kupców , zat-udm iom ych p -zy  w yrobie i od­
sp rzedaży  tytoipiu.

Momcpol ty ton iow y był w naszy ch  w aru n k ach  
posunięciem  b lędnem  i szkod liw em , Readiaacyia 
ufeitWy z d n ia  1 c z e re d a  w ykaże, o ile 1“ przew i- 
lyw an ia były s łu sm e .

N aw et jeg o  zw olennicy  z lewicy p rz y z n a ją  diziś 
ęljtśpo (np. p rem ie r Ś liw iński) zc wpu^owadzemi© 
m onopolu  ly ton iow ego  wobec b ra k u  w ykw alifi­
kow anych  sił roboczych o ra z  odpow iedniego ka- 
jkiitAł u. po trzebnego  dUa lKJizbudowy fab ryk  pa ii- 
etw ow ych — je s t  n 1 eden zcc z no? c i ą. Mimo to 

Sejm  u ch w alił m onopol ty lk o  dłmtego, i e  przneiw  
n iem u  by tt p raw ica  sejmow a ł
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Polasy wschodniej części Małopolski pragną 1G6rnicy p°wstańcyzG S!a-ska 
większej liczby mandatów.

Zamiast 432 będzie 44 8  m andatów.
W szystk ie  stronnictw®. po lsk ie  w e w schodn ie j 

'Części M alopoiskn de m a c a ją  się. podw yższenia  
idczby m andatów . Ze stan o w isk iem  potyjfższem  
esfadza.ą. się rów n ież  n ie k tó re  k lu b y  poselsk ie .

P raw d o p o d o b n ie  cy fra  m an d a tó w , żgotlrtłe z 
życzeniem  luon o śc i m ało p o lsk ie j, będzie pod- 
nieeiona z 432 na 4.'8

Krwawa niedziela w Wilnie.
D w óch Polaków zabitych. —  S ze ść.u  żyd ów  i troje chrześcijan rannych. —  
śled ztw o. —  O glę d zin y  m iejsca. —  O d e zw a  delegata rządu. —  Głos pro­

testu. —  Stronnictw a lewicowe.
Obecnie ustalono już, że offarą zajść padło i 

d w ó d  chrześcijan, z których jeden jest dozorcą > 
a arugi ioln.crzem, oprócz tego troje chrześci- 
j u  i azeldn fjdón zostało rannych, względnie 
pobitych.

Przez cały poniedziałek w mieście panował 
kompletny spokój, żaden ze sklepów żydowskich 
n ie  był zamknięty. N . ulicach od cza*u do czasu 
gromadziły się niewielkie grupki lud omawia­
jących wypadki niedzielne. Po południu nastą­
piło zuoeine uspokojenie. Dla bezpicC Z cditw a  
k rą żą  po mieście p a tro le . W kawiarniach i re- 
•Uuuacyach daje się zauważyć brak gości.

Wśród i'e r  robot_iczyck i rzemieślniczych pa- 
U je  wielkie wzburzenie i rozgoryczenie, ze­
wnętrznie jednak pannjó spokój.

Wtorek w Wilnie upłynął spokojnie. Władze 
zarządziły wszelkie środki ostrożność: na przy­
padek ekscesów. Zycie powoli wraca do nor­
malnej kolei.

Prokurator przy sądzie okręgowym p. Hoło- 
wnia udzielił współpracownikowi Aj. Wschodniej 
isformacyi następujących.

Śledztwo w sorawir zajść medzielnycn pro­
wadzi sędzia śledczy dla spraw szczególnej wagi, 
p. Hawryłkiewicz. Z ramienia urzędu prokura­
torskiego bezpośredni nad całością sprawy spra­
wuje podprokurator przy sądzie okręgowym, p. 
Hryniewski. W pismach będzie ogtoszoszone wp- 
zwbn.e, nawołujące świadków zajść do zgłasza­
nia się. w celu złożenia zeznan Wyniki śledz­
twa obracają się dotychczas dokoła art. 122, 
123 i 453 k. k. Po ukończeniu śledztwa będzie 
ogłoszony komunikat, zawierający ścisłe w.ado- 
mosel o jego wynikach. Wszelkie rozsiewane 
obecnie pogłoski, |ako rzekome informacye ze 
sfer miarodajnych, nie maja dostatecznych pod­
staw i są niewątpliwie tendencyjne. Postępo­
wanie doraźne do winnych zajić niedzielnych 
Zastosowane nie będzie. 7, rozporządzenia urzćpiu 
prokuratorskiego dotychczas nikt nie jest are­
sztowany. Areszty przeprowadzały właau.e poli­
cyjne, które po spisaniu odpowiednich proto- 
Iniłów, zwolniły większość osób zatrzymanych. |

Oględziny miejsca, w którem odbyła się strze­
lanina niedzielna, przyniosły szereg charakte- 
rystyczeych szczegółów : przedewszystkiem ne 
sklepieniu w pasażu sali -nieiskiej widoczne są 
ślady kul, pochodzące od strzałów policyi, da­
nych V. górę. Na trotuarze w miejscu, gdzie 
stał oddział policyi, znaleziono ślady od strza­
łów, wymieizonych w jej kieiunku.

1 ponic dziiłek rano do p. delegata rządu 
przybył, przedstawiciele ludności żydowskiej, pp. 
nądrabin Rubinsztein i dr Szabad, którzy przed- 
stawili swe dezyderaty w związku z zajściami 
niedzielnemu

Rozplakatowano ne morach miasta następu­
jącą odezwę;

.D o ludność1 miasta Wilna".
Smutne a godne, najwięksi .go ubolewania 

zajścia, jakie miały miejsce w dmu 2 lipca wy­
wołują fałszywe komentarze. Rozsiewane po­
głoski, nie oparte na objektywnie stwierdzonych 
faktach, budzą bezpodstawny niepokój i rozgo­
ryczenie waród szerszych m u społeczeństwa, 
co jednocześnie jest wyzyskiwane przez czynniki 
wrogie oolsldej państwowości. Wzywam przeto 
całą ludność m, Wilna do zachowania spokoju 
i niedawania posłuchu rozsiewanym, fałszywym 
wieściom.

Ufając, że społeczeństwo przyjdzie władzom 
z pomocą, w pieczy nad utrzymaniem spokoju 
w  mieście, oznajmiąjn równocześnie, iż wszelkie 
usiłowań a występnych jednostek wywołania 
niepokoju będą ścigane z cała surowością prawa.

Akcja dochodzenia w sprawie zajść 2 lipef. 
spoczywa w rękach władz prokuratarskich i 
śledczych, które po należytym wyświetleniu 
spraw y pociągną winnych do odpowiedzialności.

Klub sejmowy 7.w. lud. n w. wnosi w sprawie 
zajść wileńskich interpelacyę w Sejmie.

Stronnictwa lewicowe wydały odezwę z po­
wodu wypadków n cdzielnych. Odezwa piętnuje 
gwałty i wzywa do ładu, spokoju i pracy. Pod­
pisały odezwę P. S. L. Piast; Wyzwolenie, Rady 
Ludowe, demokraci, U. P. N.

M łodzież akademicka wobec za jś i wileńskich.
OtnBymiujemy n a s tę p u ją c e  p ism o z  A kadem , 

tabak. Io w . Rozw oj.
P re z y d y u in  Aikod. Polsk- Tow . Rozwój w 

Łm kow ie im ien ie iii z a rz ą d u  . -a jąg o  oddziału , 
b» wieść o w ypadjkach w W ilnie, z  w iązan y ch  
i o d c y ta m i Tow . Rozw ój 1) u p a tru ją c  w aikcj 
aynmifców rząd o w y ch  i p o licy jnych  oaziyw sty 
w n ^ h  n a  w o lność  snowa i n a ro d o w ą  d ria łaJ- 
taść T o w arzy a iw a  „Ru®wój“ r® ates tu je  ja lm s j-  
BwngicEniej p ra e c lw  w szelk im  k ro k o m , pocho- 
Iz&ąym z  ja k ie jk o lw ie k  s tro n y , a  ski< ro w a tiy ch  
■tterawiko d z ia ła ln ośca oboz<u, dążącego  k u  u- 
id row ien iu  s to su n k ó w  spo łoezeństw a  po lsk iego ; 
!) Akzud. (hddziaJ Tow. ,,R ozw ój“. g ru p u ją c y  
r  ew o jem  gToni<* mnuczną część młodizdieży a k a ­
demickiej ró żn y ch  odcien i ideow ych, s to ją c  n a

s tra ż y  z-asad ob rony  ant =u asów  n aro d o w y ch
p r a « i  w rogiem  w ew n ę trzn y m , nie cofn ie  się  s ta -  
a  owczo p rzed  żadnyun śro d k iem , sto jącym - do  
dyapozycyi o ileiby a d e y a  iego j in n y ch  czyn­
n ików  n aro d o w y ch  z czy je jko lw iek  s r o n y  n a ­
p o tk a ła  n a  opór, p rzyc^om  w im ię so ladam uóci 
naro d o w ej w zyw a spo łeczeństw o  i na łą  mloduiza; 
a k a d e m ic k ą  d o  bacznej czu jności w obec z a k u ­
sów, zd ąża jący ch  k u  rozoiciu  po lsk iej o p ta n  
p u b liczn e j i w ciągn ięc iu  po lsk ich  kół w  s fe rę  
in teresów  obozu an ty p ań stw o w eg o  i amarchduz- 
nego.

Z a Z arząd  Alkad O ddziału  Tow. »Rofc-\rój“ : 
8ikm  Włodtz. H rabyk  K laudyuee

|  Sekiwi. prtzoŁ.

Wojskowość wydzierżawili objekła 
dothodowe.

W K rtlm A , wydzierżawiona będzie fabryka 
kouMtw chłodnia I elektrownia.

Ministerstwo spraw wojskowych postanowiło 
wydzierżowić sZUbć objektuw dochodowych, na co
otrzymało już placet Komitetu Ekonomtcznegn 
Ministrów.

Sa. to fabryki konserw mięinych, chłodni 1 e le ­
ktrowni, znajdujęee sif w jednym komplecie bu­
dynków w Krakowie, fabryki konserw mięsnych 
i chłodni w rzemif,u, oraz czterech chłodni , 
w Poznaniu, Toruniu, Modlinie i Brześciu lit. I

Czas dzierżawy wynosi od lat 25 do 30. Przy 
wydzierżawianiu tych przedsiębiorstw plerwszen- 
stwo maję zwięzki samorzęaowe oraz zrzeszenia
spółdzielcze.

Gzy wolno spisywać omowy wwalutath

M inisterstw o sp ra w ie d liw o ^  stw ierdziło . v.c. pjo*
ji-dnokrolnir n o ta ryusze  odm aw łeja  sp isyw an ia  u ,
mów, opii w iijijt yi ii Ma waluty Mcruin-zno, po.vf>» 
lujfjc su- na art. 6 ustawy z d. 17 gnidtia 1921 r. 
w wypadkach, gdy jeden z kontrahentów jejt oby,

Oto boh a tero w ie  G órnego Ś ląsk a , typow e p ie ­
ru n y " z pod K atow ic i B:"tomia. Ci. k tó ra- p ro . 
s to  od h u t i k o n a lń  chw ycili z a  broń, by k rw ią  
p rzyp ieczętow ać polskość G órnego k lą sk a . Krew 
ich nie po sz ła  na  m arn e . obecnie św ięcą oŁl 
sw ój try u m f w w olnej Polar*.

waieJem zagranicznym, wzgląlni*- polskun, móesaka* 
jącym zagraiiicą.

W związku z lem. iak się dowiadujemy M inister, 
stwo Sprawiedliwości wyjaśniło. że w myśl art. 6 
ustawy wymienionej zakaz zawierania umów w «rW 
lutach obeych obelmn|c tylko wypadki gd\ otua 
atrony, między ktoremi omowa ma olx5wię,zywać, 
są obywatelami pilskim i i sta>e w Polsce zagąjełŁ 
kują.

25  nowych hkom otyw  i 150 cystern 

dla PołsKi.
Miń.i.sterst\vo k.>lei n o stan o v ,llo  zeikupić w 

tym  ro k u  ż5 parow ozów  ty p u  ,tC onsoltd .łitioa-  
w (tym ce lu  p e r t r a k tu je  ju ż  i  firm ą .The B cJd- 
w in L ocom otive W orkb", ja k  rów n ież  n aoyć  
150 wagonów cy ste rn o w y cn  c d  furmy .,7^układjr 
A ibel“.

Budowa portu w Gdyni.
Roboty około 1*01111 w C.dynj jwstępują naprzód: 

zaczęte już budować jedon z moli porłowych, wsk.u« 
tek czego możliwe jost już wyładowywanie i  n a  e » 
aow yw aiie -największych statków, bo* potrzeby 
udawatnia się do C-dańskn. Koszty doty brtasow yoh 
robót wynoszą około -Ot milionów marek.

Bolszewicy tworze armię ukraińsku 
przeciw Polsce.

Lwów. (A W j. D onoszą z nad  gTanicy, te  w  o- 
staitn ioh ty g o d n iach  w goJ^rndach  n a d  Z b ru - 
c®em d c ło  się "auw ażyc  wzm ożenie a L t i  bol­
szew ickie] w  k ie ru n k u  organizowania oddria- 
16w czerw ony oh z Utkradńców g a licy jsk ich , r i a  
now icie 1 korpus" k a w a le r> i sow ieckiej rozło­
żony o 40 k ilo m e tr:w  od g ran icy  galicyjski-ej ja ­
k o  też  11 dywiz; a  ]>echoty sŁ ład.ają z 40 do  50 
ponocanl, elamentó^A u jk ra ińsk ich . T ak  zw any  wy-, 
dodał „Z akordota." rozpoczął dals-zę w y lf tonr 
akcyę zm ierzającą przeciw P o lsce , m a ją c ą  n a  
cedu u trzy m an ie  U k ra ińców  w M ałopolsce 
W echodnej, w  to m  p rzek o n ań  ht, że bo lszew icy  
lnriDffi|r arm ią ukraińską, k tó ra  k iedyś p rzy j- 
daie oswol>od*zić M ałopolską W sch o d n ią  \V ty m  
ca lu  o d t to a j j  p o lityczne  sow ieckie s tw a rz a ją  n a  
p o g ran iczu  ca ły  szereg ośredków . które zftjAu- 
j (  jią form ow aniem  dalszy ch  oddziałów , złożo­
n ych  z ludzi cyw ilnych  jiochodzycyeh z M ało- 
pol dci W schód niej, d la  niepokr.je-nn od o z a s l  
do czasu  pQl:4:iaj s tra ż y  pograniczr, -j, o raz  
szm iuglow ania broni, an n in icy i hUmły k o iu u n i- 
st.vc ?nei do MafonoLs-ki W ńclioJnici.
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W Rosyi zmarło z głodu 
10 milionów ludzi.

M oskwa. i,AW). Przypuszczenia Nansena co do 
Stkuitków giodu w Rosyi. okalały się  słuszne. 
Od początku k lęsk i głodowej w Ro3yi zm aifo z 
płodu 10 milionów ludzi, t\Ta sumy te składają 
s ię  liczby .zmaarłych w guberniach nadwolżań- 
skich  oraz uchodźców z tychże guhariij zmar­
łych podczas drogi, r,a siacy ach kolejowych itp. 
N ajw yższy procent śmiertelności panuje wśród 
ludności rąpubl.ki haszkirshioj, kirgiskiej i ta­
tarskiej, które otrzymywały najmniejszą pomoc 
żywnościową i najmniej n.imienia od rzędu po- 
wiedkiąg©. Straszliwe ?, uistoszeniia wywołał 
głód w obwodzie czuwąskim, gdzie z l.iCO.OOO 
hidnoścd pozostała zaledwie połowa. Cała prawie 
lu d n ość  chorowała tu no sy filis , co  ofli°m uie  
zm niejszyło odporność organizmu. Po nowych 
zbiorach głód niewąnpliwis się zmnieisizy, ale 
nióm a ła d n y ch  nadziei, aby ustal z u p in ie .

Straszne powodzie w Rosyi.
TYSIĄCE TRUPÓW  NAD BRZEGAMI RZEK.

Według wiadomości otrzymanych z Helsing- 
footsu, w Rosyi nastał okres nietbywaiyeh po­
wiodła, które pociągnięty za sobą tysiączne ofia­
ry w życiu i mieniu mieszkańców okolic nad- 
raeczmych.

W pobliżu Canycyna według wiadomości z 
tego źródła, Wołga wyrzuciła przerażającą 

ilo ść  topielców , obliczoną n a  kilka tysięcy . — 
Trupy leżą na okolicznych polach nieprzehene
1 rozkładające się na powietrzu. Rzeki cuchną 
do tego stopnia, że na odległość kilku wiorst 
czuć odurzający fetor.

Władze są wobec tej nowej, żywiołowej klę­
ski bezradne.

Ile komunistów jest na św iecie?
W ed łu g  s ta ty sty czn y ch  zestaw ień . któa-e o- 

traym ał w ty ch  d n ia c h  nzęd sow iecki, w ynosi 
liczba kom u n istó w  w 50 k ra ja c h  k u li ziem skiej
2 m iliony 80# tysięcy 6*5. Najwięcej komu. listów 
znajduje się w Rosy i. Liczba ich wynosi 550 tys. 
D rugie miejsce po Rosyi zajmują Niemcy z 360 
tysiącami komunistów. We Francyi znajduje się
130.000 komunistów. Kolejno następują Amory 
ka, Anglia i Hiszpania z 10.000 komunistów oraz 
Auslryta i Czechy z 13.000 W Japonii joat tylko 
900 a w całej południowej Ameryce 750 komuni­
stów. W oalym święcie wychodzi 997 iprism ko- 
znunJjSiyoznych.

Strajk robotników włókienniczych 
wybuchnie dziś w Łodzi.

r$* wałneon zebraniu delegatów Związków ro­
botników przemysłu włókienniczego w Łodizn 
przyjęto rezolucyę uchwalającą na dzień 7 bm. 
t. j. ctoiś w piątek rozpoczęcie ostrego strajku 
be* w ykończen ia  tow arów .

Po dłuższej lyskusyi uchwalono następnie 
nie podpisywać umowy z  poszczególnymi fabry­
kantami nawet jeżeliby oni zgodzili się na żąda­
ne podwyżki.

W końcu wybrano komisję strajkową, zlożo 
ną z 15 osób. której zadaniem będaie przeuro" 
azeni© akcyi strajkowej.

Co podrożało?
W dalszym ciągu podajemy ostatnie ceny różnych 

artykułów , przyczsem liczba w nawiasie oznacza 
cenę targow ą poprzednią.

Papier kancelaryjny, czysty — 3.100 (2.000) za ry»
zę, liniow. i kratk. gorszy 3.275 (2.000), lepszy _
3.175 (2.500), form atu handlowego, gorszy   1.250
(700) za paczkę, lepszy — 1.375 (1.000), listowego __
375 (250), zeszyty szkolne, gorsze — 275 (240) za tu , 
złn, lepsze — 360 (275). Koperty kancelaryjne — 570
(350) za setkę, biurowe kolorowe gorsze __  190 (150)
listowe białe śr. 365 (350).

Ołówki kopiowe — 7.400 (6.000) za groe, czarne __
3.700 (3.000). Obsadki biurowe — 6.500 (6.000), szkol,
ne — 1.500 (1.200). Stalówki „krzyżówki'* krajowe __
720 (650). mieszane — 350 (300). Guma arabska w 
płynie — 61 (58) za flakon.

Nici Coatsa 500,yard. Nr. 40 _  45.000 (44.800) za 
gros. Sznurowadła g. — 95 (60) za łokieć, lepsze 300 
(250). Pończochy dziecinne g. — 4.700 (3.800) za tu , 
zim, lepsze — 6.100 (5.S00). damskie _  4.200 (3 700) 
Skarpetki g. _  3.000 (2.900).

Gilzy do papierosów g. _  480 (450). lepsze _  550 
(500) za tysiąc.

Z za krat więziennych ku złotej swobodzie.
SKAZANIEC w  STROJU ADWOKATA OPUSZCZA W IEZIENIE. — W IRZILŃ. KTÓREGO 
WZIĘTO ZA SZYBKOBIEGACZA. — FAŁSZYW Y ORGANISTA. _  „KRÓL D Y AKENTO W Y* 

UCIEKA, SKRADŁSZY M UNDUR DYREKTORA W IEZIENIA.
(+) Przed k‘i*!ku dniami udało się w Rzymie 

pewnemu staremu .-'łoczyńcy ujść z więzienia w 
pomysłowy i zarazom prosty sposób: Udając
adwokata, wyszedł spokojnie, z najzimniejszą 
krw^ą, z przybytku więziennego i Baera czepiony 
przez nikthjo wydostał się na wolne: ś*.

Pisma omgiolslkie przy tej «posohności piwy- 
pominają swreg słynnych ucieczek z wieaienia. 
któro s-weig© czasu budziły wiele semsncyj:

I tak: przed kilku laty pewien więzień w 
Glasgowie uciekł z krymłnRłu mając m  cały 
skrój tylko — spodnie. W tym niezwykłym ko- 
styuimie b^ogł galopom przez główne ulice mia­
sta f to byłoby go właśnie uratowało, gdyż 
priacchodinie, a nawet poUcyanci, mniemali, że 
mają do czynienia z szybkobiegaczem, tronu­
jącym się do zawodów aportowych. W Anglii, 
tym kraju sportów, widok taki nie należy do 
rzadkości. Znalazł się wszakże jakiś „andrus", 
który pędem pobiegł do więzienia i zaalarmo­
wał straż. Dozorca więzienny uważał raeoz sa­
mą raa tak nieprawdopodobną, że niefortunny 
donosiciel zamiast podziękowania dostał parę 
Ezturchańców i kopniaka pod krzyże, zsuto, że 
śmie „władze** niepokoić kiepskiemi żartami.

Minęły dwa tygodnie, zanim zdołano ująć cnbie- 
ga.

Przed 8 laty u odźwiernego jednego z głów­
nych więzień angielskich zjawia się jakta wy­
kwintnie ubrany jegomość. oświadczając, że 
w ezw an o  go d o  n a p ra w ie n ia  o rg an ó w  w kapfli- 
cy więziennej, co uskuteczniwszy, pragnie o- 
•dejść. Odźwierny powziął pewno w ątp liw ości ł  
przez telefon zapytał w zarządzie, czy wzywano 
jakiego organistę. Otrzymaiwsray odpowiedź 
twierdzącą m ia ł już w ypuścić gościa, gdy nad­
szedł jeden z dozorców i poznał w „organiście** 
jednego z więźniów, niebezpiecznego złoczyńcę.

Szczytem śmiałości, pnzypominańącaj przygo­
dy słynnego Monte-Christo. jest sposób, w jalkJ 
uzyskał wolność pewien przestępca angiettaki 
zwany „kxól«m dyamentowym", gdyż kracuzie® 
brylantów stanowiła jego specyalność: Wybdł 
otwór w ścianie celi, dostał się na dach przy­
budówki. będącej miesekamiem dyrektora, piw* 
kom in  w targnął dc w nętrza, ubrał sir w m u n ­
dur i czapką dyrektora, i w tym stroju opuścił 
więrienie. prayezem straż przy bramie oddała 
mu honory...

C h w ila  b ie ż ą c ą .
Kraków, arna / .  Lipca 1922.

■o-
W arm iacy w  Krakow ie.

W czo ra j p rzy b y ła  d o  K rak o w a  w ycieczka 
W arm iak ó w  z pod  z a b o ru  p ru sk ieg o , z łożona 
z  90 osófb ażefby, ażeby rowegrzieó s ię  w Polsce, 
(poznać ją n ao czn ie  i  o d e tc h n ą ć  przyTLajmniiej 
n a  k ró tk i  czas swobodnemu pow ietrzem  pol­
ak iem . Z praw dziw -em  też  wzruiszeffiiera o g ląd a li 
drodzy przybysze  czcigodne zab y tk i p o d w aw el­
sk iego  gradu, u s iłu ją c  w ch ło n ąć  w  sieb ie  m o ­
żliw ie  nawiętkeuą auunę p o d n io sły ch  w rażeń  n a  
d ług ie  laita w ięziennego życia , ja k ie  im  p rz y j­
d z ie  po  p ow roc ie  w ieść u  sieb ie  w  d o m u . P o  
o b e jrz e n iu  zab y tk ó w  K ra k o w a  ptod p rzew o d n i­
c tw em  prof. G ruszeck iego , w yrieozkow cy u d a li 
siię do  W ieliczki, a  d z iś  w y jeżd ża ją  d o  W a rsz a ­
w y. W ycieezkow ey s ta n o w ią  w sp a n ia le  typy  
kuŁtruralnic, z k tó ry c h  P o la k a  m oże być dumną.

S zk o d a  ty lk o  w ie lk a , że K rak o w ian ie  dlowie- 
ćłznełi sdę zlbyt późno  o w ycieczce, tak , że n ie  
m ogli ok azać  im  serdeczna ego p rzy jęc ia .

PTBEKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH kom uniku.
je: Z dniem 10 lipca wprowadza się k u rs  wagonu 
restauracyjnego w pocięgach pospiesznych Nr. 203 
i Nr. 214 między Lwowem a  Rzeszowem i z pówro. 
tem.

Od dnia  10 b. m. zaprowadza się oodziemny bieg 
pociągów osobowych Nr. 1211 i Nr. 1212 wprost mię­
dzy Krakowem a  Nowym Sączem i  z powrotem. — 
Odjazd z Krakowa o godzinie 9.05, przyjazd do No. 
wego Sącza o godz. 16.25. Odjazd z Nowego Sącaa
0 godz 13.15, przyjazd do Krakowa o irodz. 20.20.

DYREKTOR KRAK. POŁICYI DR JAN RĘKIBr
WICZ rozpoczął z dn. 4 b. m. sześciotygodniowy ur* 
lop. K ierow rictw o dyrekcyi policyi objął starszy 
radca d r  Adam Ranach.

ZGŁASZANIE OSÓB CELEM UŁATWIENIA PO.
/ROTU DO BOSYI. Osobom zamieszkałym w K ra. 

kowie, pragnącym  przyspieszyć powrót krewnych z 
Rosyi, wydaje blankiety W ydział VII M agistratu ul. 
Poselska 8, parter, w godzinach od 11 do 12 przed, 
południem.

MIEJSKIE AMBULATORIUM DENTYSTYCZNE 
SZKOLNE przy Miej. Urzędzie Zdrowia zostało
zam ktięte  na  czas fervi szkolnych.

ZARZĄD ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY
przypom ina, że Nadzwyozajne W alne Zgrofnadzcnie 
odbędzie sćę w dniu dzisiejszym, t, j. 7 b. m. o go. 
dżinie 5 wieczorem w Kasynie oficerskiem

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ Dolega.
cye młodzieży akadem ickiej Wszechpolskiej, k ra . 
kowskiego i lwowskiego okręgu, wyjeżdżają dziś do 
Poznania n a  ogólny zjazd Młodzieży W szechpol­
skiej.

KURSA KATURYCZNE TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH W KRAKOWIE (dla byłych żołnierzy
1 inwalidów). Koło T. N. S. W., chcąc spełnić obo. 
wiązek wobec tych, którzy z m rożeniem  życia, z la. 
wy szkolnej, p-szli w szeregi, a  powrócili ze s tra tą  
lat. utworzyło kurs mat.uryozny, w zespole sił pró. 
fesorów zakładów krakowskich, a pod wytrawnym 
kierunkiem  prof. R ajm unda Gostkowskiego przy, 
sposabiając wzwyż 50 uczniów do ma/tury gimn.i. 
zyalnej i realnej. Był to pierwszy ku rs  w  Polsc- 
zaś daleki od wyzysku, co niestety ma mieisce. na’ 
licziycb  kursach ;im w ;a«m  w żydowskich rękach!)

krkowskich, gdzie właściwą rolę gra interes prywsu 
tny, pod płaszczykiem nauki-. Każdy rozsądnie m y. 
ślący docenia tegorodzaju konieczność istnienia po. 
dobnego kursu, to też powinno państw o we w łasnym  
i społeczeństwa interesie, poprzeć w pełni zresztą 
słuszności, aby ku rs  i  nadal istniał, gdyż falangi 
młodzieży z utęsknieniem  czekają na zapłatę pań . 

i stw a w ten bodaj sposób za ich czyn bohaterskuwo 
pośw ięcenia a  z taką szkodą, gdy ich obowiązek 
oderwał wprost cjjl w arsztatu pracy, a  przecież chcą 
wracać i pracowć jeszcze w ten  sposób d la  Ojczy. 
zny! M atura przedw akacyjna dała rezultat wprost 
zdumiewający: z 19 zasiadających zdali wszyscy, 
a  dwóch z odznaczeniem. K urs iści ufurdowaJi z 
własnych oszczędności oegudkę wawelską, zaś ci, 
kjtótrzy złożyli eggamin dojrnałożc*. bm  wyjątku, 
u dają  się n a  kresowe placówki do pracy w n ie . 
przeirwamej służDie dla Ojczyzny.

TRZYDZIESTOLECIE MATURY. Zjazd koleżeński 
m aturzystów  gim nazyum  św. Anny z. r.1892, t. j. 
w 30 la t po m aturze, odbył się dn. 1 i 2 bm. w Kra- 
kowie. W zjeździ o wzięh udział ówcześni profeso* 
rowie: Kulczyński, Krauz, Czubek i Koelowski, oraz 
ucaińowie: dr med. Bem aciński, prof. polit. Ciecha. 
nowski, Fischer Jan  kupiec, Gawroński J. dyr. bpn« 
ku małopolskiego, Jaw orski Z. właściciel dóbr, Kue. 
hnel prof. politecnhika, Lebiedzki J. dyr. gdtnn. d r 
med. Majewicz EcL, ksiądz Piechnik J., Romiszcav. 
ski A. właśc. dóbr. ks. Walkoaz A. i sędzia Tyra- 
Ińk J. Płarwsze zebranie odbyło się u p. Fischera, 
drugie u dra Majowi cza. którzy z serdeczną gościn,
i  ością podejmowali zebranych kolegów. Profesoro* 
wae byli przedmiotem gorących owacyj w dojrzałem 
uznaniu wielkich zasług, jak ie  położyli nad w y. 
kształceniem uczniów. Msza św.. wspólna fotografia, 
zwiedzanie W awelu dopełniły' program u zjazdu. —
Następny zjazd postanow ioto odbyć za lat pięć. __
U czestńcy zjazdu złożyli 30.000 mk. na cegiełkę wa­
welską, oraz 11 100 imk na budowę Muzeum Naro. 
dowego.

POŻAR MAGAZYNU W PODGÓRZU. W czoraj 
wezwano straż pożarną na Podgórza, gdzie pod 1. 12 
w Rynku gł. zajęła się słoma, stanowiąca opakowa­
nie szkieł i porcelany w firm ie Chaima Gartiwra. 
W yruszył na miejsce oddział straży krak. pod kier. 
naczelnika Obidowicza, oraz straż podgórska. Akcya 
ratunkow a była nader u trudniona, gdyż m usiano 
usuwać paki z kruchem i naczyniam i, by módz do. 
stać się do w nętrza piwnicy. Dzięki wytężonej p ra . 
cy udało się pożar zlokalizować. Szkoda jest bar. 
dzo znaczna. Pożar, jak  stwierdzono, wzniecił sam  
właściciel, który wszedł do składu z zapaloną 
lampą.

DEFRAUDACYA W GALICYJSKIEM KURATO* 
RYUM DLA PALESTYNY. Aresztowano Jakóba 
Edelmana, lat 39, z Przemyśla, za sprzeniewierz e t le
360.000 mk. n a  szkodę galic. kuratoryum  gminy 
izraelickiej w Palestynie, gdzie defraudant był m« 
joty w charakterze buchaltera.

ŻA KRADZIEŻ ZARZUTKI wartości 35.000 mk. 
na szkodę Józefa Ignatowskiego z Dohnilk. areesrto. 
w ano H enryka Szeląga, lat 32, z Niepołomic.

KRADZIEŻ W POCIĄGU, W pociągu na linii Bo. 
chnia—Kraków skradziono dn. 5 b. m. Mendlowi 
Schwarzowi ze Złoczowa portfel z kwotą 120.000 mk.

PODCZAS DRZEMKI NA STOKACH WAWELU 
skradziono Jainjnwi (Krasce, wyrobnikowi, portfel 
z 8000 mk. i jego towarzyszowi portfel z dokum en. 
tami i 2000 mk.

KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. W uzupeł, 
nieniu wczorajszej notatki o kradzieży w fabryce 
koronek ,.Ars“ podajemy, te  oprócz pasów tran s, 
m isyjnych skradziono również maszynę do pisania 
m arki .,L'nderwood“ Nr. 3178.
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ARESZTOWANIE ZNANEGO SUSLA. Za napo
na plantach w nocy z 10 na 11 nh. m. aresztował 
M aryana Susla. który bez powodu za izopil nrzecho 
dzącego Jana Goła i p-oWRleczyt go ciężko nożem. Su* 
suł jesi podejrzany o kradzież portfelu z 8300 m k^ 
na szkodę napadniętego. Dochodzciie w toku.

2  T E A T R Ó W .

GOŚCINA WARSZAWSKIEJ „REDUTY" W TEA­
TRZE J SŁOWACKIEGO. Jutro, w sobotę, rozpoczy, 
nają się występy grona z aj wybim iijszych siił ze, 
społu warszawskiego teatru „Reduta" z p. Juliuszem 
Osterwą na czele. Publiczność krakow ska będzie 
nnaia  sposobność ujrzenia komedyi Kat 3rwy „Prze, 
chodzień" w koncertowem wykonaniu znakomitych 
artystów  warszawskich p. J. Osterwę’, Maryi Dur 
lęby i Jana  Kochanowicza, resztę obsady tworzy ze* 
spót k rakow sk i ..Przechodzień" dany będzie poraź 
pierwszy w sobotę, następnie tylko trz” razy, t. j. 
w niedzielę pop., w |x>r'edziałek i we wtorek 11 bm. 
W ystępy p. J. Osterwy przedłużą aię do końca 
sezonu.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dzóś w 
piątek „Piękna syrena", przedstawienie dla urzę* 
dników po zniżonej cenie. Ju tro  w sobotę operetka 
Bea»atzKy‘ego „Amor w śiteg u " z p. Lelewiczem w 
roli cesarza 'F ranc iszka  Józofa. W niedzielę popo. 
hntniu „Apasze", operotka o nadzwyczaj oryginał* 
n rch  tańcach z pp. Ordonówną, Żelską, Miiiowd* 
caem, Ostrowskim, W inklerem  i Karasińskim  r a
czele.

Z BAGATELL Dziś „Daima z pod Nr. 23“. Ceny 
miejsc na to przedstawienie zostały znacznie zmi* 
ione. W' sobotę pop. po cenach 70 proc. zniżonych 
po raz  ostatn i „Kobieta, k tóra zar>'ła \

TROJKA LWOWSKA: ANDA KITSCHMAN, MA 
REK WINDHEIM I SEWERYN MICHAŁOWSKI 
■wystąpi dzriś w piątek 7 b. m. w St. Teatrze. Świe, 
ta i artyści, którzy we Lwowie. W arw a win, ł/odzi. 
Poznaniu i innych m iastach polskich wjwzorem 
swoim wzbudzili niebywały entuzyazm. odtworzą 
bogaty program . Bilety do nabycia u Braci Lip; i 
stóch. Sławkowska 8.

R E P E R TU A R Y  T E A T R A L N E .

Magistrat krakowski a sport.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Oczy k t ężmezki Fatm y".
Sopot. . „Przechodzień".
Niedziela popołudniu: „Przechodzień", 

wieczór: „Zygmunt August".
TEATR MIEJSKI OPERA I OrERETEA. 

Piątek: „Piękna syrena".
Sobota: „Amor w śniegu".

TEATR „BAGATELA":
Piątek: „Dama z po^ Nr. 23.“
Sobota pop- „Kobiero, k tóra zabiła",

Wieea.: „Dama z pod Nr. 23".
OPERETKA „NOWOŚCI".

Piątek: „Trzej kawab-rowie".
Sobota: „Trzej kawalerowie".
Niedziela pop.: „Trzej kawalerowie", 

wieczorem: „Trzej kawalerowie".

Z  P O L S K I.

t

Z KURSU DLA riSARZY GMIN WIEJSKICH u*
rządzonego przez Tymcz&sois Wydział Saruorządo. 
wy w czasie od 1 m arca do 31 m aja 1922 otrzymali 

ctwo uzdolnienia następujący absolwenci: 
Bottk Aleksander, Goryluk Wojciech, pow. Sokal: 
Borowiec Franciszek, pow. Mielec; Cieszyński Mi* 
kołaj, Drozd Stefan, Fitlel Rudolf, llreozko Klenye.is. 
Iwąsyk Wasyl, pow. Lwów; Derkacz t \  (adysław, 
Dow Borszczów: Doliński Karol. Korman Wojciech. 
Oeb**wsk- W ładysław, pow. gkalait; Dobosz Józef, 
F lorek W ładysław,’ pow Brzozów; Dyrda. Jan, pov%. 
Ropczyce; Fom alik  lozef. pow. Myślenice; Ilroma* 
diuk Konrad, pow. Tłumacz; Jarem a Mikołaj, Ro* 
sowski Józef, pow. H usiatyn; Harabacz Wojciech, 
P°w. Bochnia; Lemiszka Aleksarder, pow. Rawa 
ruska; Morycz Ołeksa, pow. Stryj: Sawicki W łodzi, 
m ierz, pow. Biela: Serafin Micha5, pow, Sambor; 
Sstlik W ładysław, pow. Jasło:- Siw iej Franciszek, 
b w .  Wadowice; Słowik Jan  pow. Nowy Sącz.

Q OGÓU.G lPOLSKI Z JA Z D  CHRZEŚCIJAŃSKIE* 
^0 ZWIĄZKU AKADEMIKÓW. 29 czerwca podjęto 
r'brauy w rozszerzoiiom gronie. Przybyli liozme go* 
scie z Krakowa i W arszawy, oraz przedstawiciele 
duchowieństwa i obywatelstwa z Sar.domierza. —. 
tibugą część zjazdu rozpoczął odczyt, p. Bieleckiego 
T - P- t. „W arszawskie Tow. Bihbjno z 1S1B r .“ p 0 
°d  czy cię p. Krzyżanowski zdał sprawę z dotych* 

prac zjazdu ( Z w i ą z e k  liczy 200 czynnych 
B o nków ). Całe popołudnie zajęło doskonałe sp ra , 
^Ożdajue z podróży do Chin p. Mitany. delegata Ch.

W  w W. F. Cłu S. w Pekiiriie Następnie 
wygłoszono szereg odczytów, informujących o współ, 
czesnym ruchu  etycznym w Polsce. Kolejno mówili 
PP J - r . T .  j. Rubczvński W. o „Tow. Etycznym", 
n NmsipJowski 0 T(}w p. żeleński o '„C e,
le ' !'.,<oinaatJnv w T\r p. S o łt\s ;k o „Tow. Teo, 
zoficznem . Zakończvł zjazd krótki-m  i głębokiem 
p, mówieniem k*. paStor Mń-hajdĄ

Jak z p o w y ższe j widać druga część zjazdu po, 
święc-na bvłR przc:g]ą<JmV ruchu etycznego w Pol, 
.sce i (iojitow.f Uil Ł j 0 l.-au i.tza.nia. serdecznych sto, 
simków z Kotem Starszego Harcerstwa. Tow. Ety*

Niesłychane lekoewaźenie
Do smetregn a  rautów, j«Łi« catc krakow skie  

połeczeństw o wytewa* -naatzomu magiartiraitowti, 
należy dołąuŁyć j »ucet l*ko*watęc* traktowani* 
towaŁzystw sportow ych i ep in  H o ś ć  w pom ocy 
dla celów  fizycznej* wyrhowoniu nasza) młodzie 
ŷ.
Szanowni panowie z magistratu ni* «lają so­

bie sprawy z ważności postulatów zdrowego po­
kolenia j miasto pomocy, rrucają Jeeaoze kłody 
pod nogi ludziom i zwitkom, które właśnie ton 
postulat wypisały na swoim sztaiKW rae 

Dotychczasowa otprieka mc agistraitu upiera się 
tylko na
JAK NAJ&KE UPIJŁAT N1EJSZEJ UW ADZE NA 

KASY TOWARZYSTW SPORTOWYCH, 
by ściągnąć iw * ]e  23 p rocen t

To w szystko, co óteM posdadamy w  Kraikowio 
z urządzeń siportowych, to  obraz walki, poszcze­
gólnych Jednostek i klnbów, które um iłow aw szy  
ideę z zaparciem wbrew stawianym  ^rudnoócćom 
w łaśnie ze strony zwiaractornaśc# miasta, zdołał! 
ybuiuoiwaó i unządmić bomka, trybuny, pokupo- 
w ać przyrządy i uibcustFlia sportow a  

O najm niejszą rzecz trzeba ztaoaać 
HOMER YOKIE BOJE Z MAGISTRACKIM CIN.

TAUEREM,
po najdrobniejsze rzeczy, o ile sóę Je wreszcie 
wydłos+anie (b. rzadko) godzinami czekać i wę- i 
drować od biura do biuru. To, że diziaiiij Kraków 
posiada czterj- oparkaniome boicki sportowo i 
trybuny, licom© rzesr* młodzi dży, wyrwanej z  za­
dymionych kawiarń i szynków, a to młodzieży 
ł ak inteligemcyi urzędn.czej, jak noibor-Saaąj, to 
zasługą jcdnoslek, to hi&t&ryą bory kań d łu g o le ­
tnich, to nie oikaz naszej ojcowskiej opieki ma­
gistratu.

Niechaj jednak o  m imanych 1A0  pianę w reje- 
staach, niech szanowny zarząd miasta wytłuma­
czyć się potrafi, iż nie zdaw ał sob ie zupełnie apra 
wy (dawniej) z wainoid przyjśola z  F*m*>cą rolo. 
dzieży, leca niechaj dzisiaj, c ile to saan przj’zina 
jo w oficyalnych przemówlemAach swych wioc-

wyohowania fizycznego.
prezydentów, iż
WY CHOWANIE FIZYCZNE MŁODZIEŻY TO 
NIE LUKSUS I  NIE ABSTRAKCYJNA IDEA,
idzie tym, kiórzy doprowadzili lzicło z trudnych 
początków do rozkwitu na rękę.

Mamy tu na myśli opodatkowanie widowisk  
Sportowych równomiernie z przedsiębiorstwam i 
kinowem i i teatrem. Rzecz io  niesłychana! Z wi­
dowiska, do k fr ig o  ni2 dołoży i a gmina ani ce­
giełki, urząd#ane.-,o na placu wystawionym ze 
akiOuinych skłidek biednej młj-dzieży, skłidek 
zn^szcnych łatami, m agistrat ma czeW-łśc łe ij -  
ga( 25 procent od obrotu brntto — i używać, co 
najważniejsze tych  him na tajanie swojego bn- 
dżetu. Gdyby te pien:ad.ze naprawdę ur.yte były 
na cel© sp>ł:czne, piłyby ndiony marek stąd  
płynące amwniiły waiunki bytu w domach dtta 
naeulecizalnie chorych, gdyby wybudowało z mch 
mdaaito zakłady da a dzieci.pudrzutkńw itd. — to 
byłaby to tybto filantropia, może niazhyt raetel- 
rua, ale ólc ,sipoł©czeństwa dobra, usięc n a  nią by 
się zgodził keżd}. Kto .-ozumi© i zna iędzę, ląc® 
że pieniądze te p łyną me na cele pow ytsae, le w  
na pokrycie deficytów  gospodarki m iejskie), 
NALEŻY TYLKO NAPIRTNO W A6 „OJCO- 

STWO" MIASTA  
dla swej młodzieży.

Nie wszędzie jest taili żlc. W  innych m iast uch, 
przytoczę Lwów, warunki, w takich pnauują 
ZwiąsaKi sportowe, są inn-?; tam stojący rua czele ■ 
zarządu miasta ludizie rotzumią swe zadania i Idą 
na rękę tym, którzy, mimo ciężkie warunki, w y­
prowadzają m łodaież z błota wielkomiejskiego 
na świeże powietrze.

W iele innych Jeszcze zarzutów póstaw ić m*ń- 
na nuzemu m agistratowi, jak nitajiotizebne roz­
parcelow anie błoń, zabranie tych płuc I-iukow* 
młodzieizy i oddanie ich na nieproduktyw ne dniś 
działki, brak m iejsc kąpielow ych, Ogródków dzie 
clących i w. i. I>oca kiedyś może, gdy zmoenią aię 
ludzie u ataru, zmieni się i taktyka w uda gm i­
ny — oo niechaj stanic się  Jat najszybciej. Ł

cznem, Tow. Eleusis, Tow. Teozoficanem. Zja«i 
sandorm ierski przetworzył prace odosohmonych do. 
ląd o.gan zacyi w jeden św iadomy, celowy wysiłek, 
zdążający do przebudowy etycznej Poiaki dzisiej* 
szej. Podziękowanie za niezwykłe umiejęti© zorga* 
nizowanie zjazdu należy się pp. A. Małeckiej, Z. 
Bastgenównie, d r Staw arskiem u i- Fr. Koziełowi, 
oraz obywatelstwu z Sandomierza i okolicy. Do 
Rady Naczelnej wybrano: prof. J. Ujejskiego (orze, 
wodniczący), d r Stawaii-skiego A. (sekretarz gen.), 
p. Krzyżanowskiego (skarbnik), ^  Baykowskicgo i 
p. Lewicką. . E.

PIERWSZY KONGRES STENOGRAFÓW POLSKICH. 
W  W arszaw ie rozpoczął się  onegdaj p ierw szy  
K ongres stenografów  polskich. Celem kongresu  
je st spopularyzow anie znajom ości stenografii i 
zaagitow anie odpow iednie, aby wprowadzono 
obow iązkow e nauczanie jej do program ów szkół 
średm en ogólnoKSztałcącycn.

Dotychczas jesteśmy może jedynym państwem 
w Europie, w którym nauka ta jest w zanied­
baniu. Jedynomi propagatorami u nas są . cza­
sopismo „Stenograf Polski*, Centralny Związek 
stenografów, który posiada około looO członków 
i instytut stenograficzny w Warszawie, kształ­
cący nauczycieli stenografii.

08ÓZ LETNI DLA MŁODZIEŻY W PECZENIŻVNIE. 
D. O. K. lwowskie organizuje dla miodzieży 
szkolnej, z Okręgu Kuratoryum lwowskiego o- 
bóz letni w Peczeniżynie pod Koło.ny ą.

WVPACKI KOLEJOWE W OYfl. WARSZAWSKIEJ. 
W ubiegłym tygodniu było w obrębie kolejo­
wej dyrekcyi warszawskiej 8 wypadków kole­
jowych.

ARESZTOWANIE OSZUSTA BRYLANTOWEGO. W
dniu onegdajszj m pociągiem od strony Oiwo 
cka .jechał do Warszawy pewien prowincyonal- 
ny kupiec, którego przed kilku tygodniami oszu­
kano w okolicach Nalewek na sumę 400 000 
marek, przy kupnie brylantów. Zamiast brylan­
tu dano mu zwykle szkiełko. I oto w pociągu 
tym zauważył właśnie tego osobnika, który go 
oszukał. Nic nie mówił w drodze, po przyjeź 
dzie jednak do Warszawy na dworcu gdańskim, 
osobnika owego wskazał polieyautowi, który 
też go natychmiast aresztował. Oaazało się, te  
był nim Wolf Stenberg, przybysz z Rpsyi, któ­
remu Dobyt w Warszawie był zabroniony, prze - 
to mieszkał w Otwocku. Stamtąd przyjeżdżał 
jednak codziennie do Warszawy i tu trudnił się 
oszustwami.

SMIEńC WSKUTEK K0PNłęC'A. Onegdaj w War­
szawie nieznany mężczyzna kopnął w czasie 
sprzeczki stróża domu, przy ul. Zielnej 26, Jó­

zefa Jakubowskiego tak silnie w podbrzusze, 
że  ten stracił przytomność, a przewieziony do 
szpitala zmarł skutkiem wewnęuznych obratei" ■

Z  S Z E R O K IE G O  S W iA TA .

RADA LIGI NARODÓW zbierze «ię dn. 17 b. m.
w pałacu św. Jakóba w Londynie.

CZICZERIN POSZEDŁ W DTTRA&. ..Times"
do;ncsi, że Gzi o z min popadł w niełaskę od ceagów 
(genueńskich. Kierownikami poimiykti zaigirargoiz- 
nej są obecnie Litwinow i Joffe.

OBFITY W YBUCH RCPY W  BORYSŁAW IU. 
W kopalni Ratoczy bory sławski w szybie głębo­
kości 1400 metrów, osiągnięto ba vł«> dużą wy 
dajność ropy. Nastąpił wybuch ga®ów i roipy o  
wielkiej sile. Sziyib ten należy dio' Towarzyabw* 
fnaorcuski-ego, nowo* założonego kono^mu ,,Syi'fla 
Piana". Szyb będzie dawał jeden do dwócL \/a- 
genów ropy na godizinę.

KRADZIEŻ U POLSKIEGO MECENASA 
SZTUKI W  W IEDNIU. W bvłej stolicy <lwu- 
giowej monarchii żyje sitary magnat, (niegdyś 
hrabia) Larnekoroński, były ochmi»ł.rz c.w«ru 

oesarekiogo. We wspaTnalym pałacu przy ul. 
Jaeąuin zpromadiził on .stne miuzerm wspa­
niałych dirieł sztuki, wysoko cenione wśród 
znawców. Onegdaj pewueai włamywacz wiedeń­
ski postanowił złożyć wizytę hx’i biemiu-»zbiera- 
o»owi, a korży®it.jąic z tego, że pałac wsŁiutat 
restauracyi otoczony jest muzowaniem, dostał 
się na strych i ski 'aałtzy z zapakowanych 
skrzyń bezcenny antyczny zegar maroiurowy o- 
raz kilka starożvtinych we z, włożył to wf zy&Jko 
do wo.ika i chciał uciec, gdy policyan. spo- 
ettirzcgłszy t*wl»atlo w oknie sitrynhowear, spo-: 
wodował ar« ^tovaim“ oprysEka. SkonstaJto- 
wŁno, że włamywacz otworzył ze skrzyń i wy­
brał co najcenniejsze przedmioty, tak. że gdyby 
zdążył je u n ie ść , szkoda wyniosiacy IdiMct daśe- 
siat milionów.

S K U T K IE M  STRAJKU DRUKARZY ZAPRALŁO 
i PIENIĘDZY, iśkntkiem stra jku  drukarskiego w Ber,
I Lmie wstrzymany został także d-ul bamKnotów, 

przez co w obiegu ujaygżł się już braik not papie, 
rowych. Rząd wszedł w rokowania ze strajkującymi, 
aby spowodować aruk pieniędzy papierowych po, 
trzohnych na- wypła.tv rządu.

WYBUCH W FABRYCE SPIRYTUSU. W fabiyce 
spirytusu w TTafclburgu nastniiiła eksplozya, wznie, 
cając pożar. Płomienie obięły w krótkiej chwili 
całą fabrykę, powodując jeden po drugim  wybuch. 
Kilka domów rur/eło. grzebiąc pod s o d o  m ieszkań, 
ców t straż p o żarn ą . L ir/ha ofiar jeszcze nie usta, 
łona.



„GONIEC KRAKOWSKI-* N r. 1& .

Cafas przynosi więcej szkody niż przyjemności
Z  historyf pocałunków.

Na pólkach księgarskich Londynu ukazała 
się oryginalna ks ążKa p. I. „U istocie pocałun­
ku", Autor przedstawił tu niezwykle zajmu ący 
opis tej instytucyi miłosnej od samego powsta­
nia aż po dzień dzisiejszy.

Rozróżnia on
NAJROZMAITSZE POCAŁUNKI,

jakoto: macierzyński, małżeński, narzeczeńskł, re­
ligijny, fałszywy, zatruty i t. p. Każdy z tych 
pocałunków róż pi się od innych pod względem 
formy, natężenia i długości, a i od osoby, któ­
ra całuje, względnie jest objektem całowania.

Autor podaje liczne przykłauy historyczne, 
zaczerpnięte ze średniowiecza, a nawet z cza­
sów starożytnych. Pod względem formy

CAŁOWANIE RÓŻNI SIĘ U WIELU tyARODÓW,

inaczej biorą się do tego Francuzi, inaczej An­
glicy, inaczej wreszcie Wiosi i żydzi. W hi story i 
pocałunkti poważne miejsce zajmuje t. z w, płeć 
piękna, od której właśnie wywodzi się pierwszy 
pocałunek. Podobno użyto go najpierw w raju, 
podczas kuszenia Ewy. W katdym razie w do- 
oie obecnej uległ on znacznemu zróżniczkowa­
niu i to u jednej i tej samej osoby w ciągu 
jednego i tego samego dnia.

POCAŁUNKI PRZEZ DŁUj I CZAS NALEŻAŁY 00 
DOBREGO TONU

i nikt się nie ośmielał przeciwko temu protes­
tować — jak to pisze anielsk i autor — ska­
zując chłopca na znaczną grzywnę tytułem odszko­
dowania na rzecz rodziców zmarłej. Wyrok ten 
nasuwa podobny i autentyczny wypadek, któ­
rego konsekweneye były daleuo większe

Oto przed paru laty, pewien statek hiszpański, 
przybywszy do jednego z portów Floridy, został 

) zatrzymany na kwarantannie. Na jego pokładzie 
: szalała

EPIDEMIA DŻUMY,
skutkiem czego na brzeg nikogo nie wypusz­
czono. Nie zważając na ten zakaz jeden ma|tek 
przedostał się nccę z pokładu na ląd Spieszyło 
mu się zobaczyć ł przywitać ze swoitf przyja­
ciółką, mieszkającą w porcie. Naturalnie zaczęło 
się od pocałunków. Aż po kbku dniach dziew­
czyna na dobre się rozchorowała, wreszcie umarła. 
Na miasto padła groza, był to

POCAŁUNEK ZAD2UMI0NE60
Ludność została w porcie zdziesiątkowana.

Przedstawiciele medycyny twierdzą, że war­
tość pocałunku jest problematyczna i że przy­
czynia on raczej szkody, aniżeli szczęście- Oto 
pewien młodzieniec w Chicago, będący w prze­
dedniu ślubu, zachorował na szkarlatynę. Po opu­
szczeniu łóżka, młody człowiek udał się natych­
miast do swej narzeczonej, gdzie oczywiście 
nie obeszło się bez uścisków. Pierwszy jego 
ruch to był pocałunek. Ale stało się nieszczęście,

DZIEWCZYNA PADŁA OFIARĄ TEJ EPIDEMII,
unieszczęśliwiając rodziców i narzeczonego.

Ojciec nieszczęsnej dziewczyny — nie zważa­
jąc na rozpacz swego niedoszłego zięcia — za­
skarżył go przed trybunałem jako aprawcę śmierci 
córki i zażądał wysokiego odszkodowania pienięż­
nego. Jrybunał uznał słuszność wywodów oskar­
życiela. Wszystko to dowodzi, że z pocałuukami 
trzeba się mieć na baczności i nie lekceważyć 
sob ie  nrzcni-wiui hwo-ionw

01) ODKRYCIE NOWEGO OLBRZYMIEGO
SŁOŃCA. Asitronoim an g ie lsk i d r  P la sk o tt, po- 
sdiadający sw e o b se rw a to ry u m  w W ik to ry i (an ­
g ie lsk a  K olum bia) o d k ry ł podobno ja k ą ś  gw ia- 
ztdię, k tó re j w ielkość m a  przew yższać 160 r a /y  
w ie lk o ść  naszeg o  słońca . O lbrzym ia  tą  gw iazd a  
o d d a lo n a  je s t  o 52.560 try lio n ó w  mi! od  ziemi, a  
świaitlo je j p o trz e b u je  10.000 la t ,  ab y  dobiedz 
d o  n a s . S am olo t, k tó ry  jech a łb y  z szybkością  
200 m il n a  godaiinę, m u sia łb y  lecieć przez 30 m i­
lionów  la t. ab y  z ziem i d ostać  się do ow ego o l­
b rzy m ieg o  s ło ń ca . P raw d o p o d o b n ie  około  .tego 
d a le k ie g o  s ło ń c a  o b ra c a ją  się p lan e ty , podobnie 
ja k  około  naszego  s ło ń ca  o b ra c a  się ziem ia, W e­
n u s , M ars Ju p ite r , S a tu rn  i t. d.

(4-) Z KORONY — STRYCZEK Korona bywa dla 
władców symbolem władzy — czasem symbolem

cierpienia, jeśli jest cierniowa. Nie było jednak w 
liistoryi zdaje się tak  komicznego wypadku z kos 
ronfi. jak  ten. który wydarzył się Napoleonowi III, 
gdy jeszcze jako prezydenet Ludwik Napoleon ob» 
jeżciżnl Francyę. by zjednać ludność dla swej kan» 
dydnlury na. cesarza — przybył także do BorJeaux. 
Miasto powitało go wspaniale. W ystawiono bramę 
tryum falną, w środku której w isiała na sznurku 
korona cesarska, a pod spodem widniał napis: „On 
i.a to zasłużył". Ody prezydent wjeżdżał do Bort . 
deaux, nagły powiew w iatru strącił o w/y koronę, z.Os j  

stał tylko sznur, m ający zupełnie kształt stryczka, | 
a pod nim r apis: ..On na to zasł iżył“. — Można j 
sobie wyobrazić, jak późniejszy niefortunny cesarz :
Francuzów ucinszvt sie na widok tąkiej   owacvi... i

f-F) DACH KOŚCIELNY NAKRYŁ AUTOMOBIL, j 
Jak donosiliśmy. Nowy York nawiedziła niedawno 
straszna burza, której ofiarą pndło kilkadziesiąt j 
osób. Podczas tej niebywałej katastrofy wydarzył j

|  się osobliwy wypadek: orkan zerwał dach z kości o.
i ła prezbiteryańskicgo i rzucił go na przejeżdżający 
i właśnie automobil. Pięć osób, siedzących w aucie, 

znalazło się nagle pod nięąożądaną kopułą. Za we. 
_5wana straż pożarna usunęła dach i oswobodziła 
"pasażerów, którym  się nic złego nie stało.

{ + )  fcANDARMI POD ZARZUTEM HABUN- 
KU I  MORDU. P rz e d  sąd em  w ojskow ym  w B u ­
dapeszcie  rozpoczą ł się p roces p rz e d  w oyłym  
podoficerom  żam darm cryi Z bo nie i DanicsowL, o  
ra z  czterem  żandarm om , o sk arżo n y m  o  po p e łn ie ­
n ie  w  r . 1910, p o d czas o k u p acy i ru m u ń sk ie j, m e-  
re g u  ctżyr.ów zbrodn iczych . M ieli o n i w m iejsco- 
w o śd  O rgow any  ob rabow ać  trz e c h  kupców , po 
ozem pow iesili ich w  poblisk im  lask u , a n a s tę ­
pn ie  fcruipy zakopali. O skarżen i za s ła n ia ją  się ro z  
ia z e m  sw ego p o ruczn ika , k tó ry  kaza ł im s tra ­
cić owych kupców , poniew aż zapłacili R um unom  
pó to ra  m iliona k o ro n  za to, by  ci nadal u trz y ­
m ali o k u p a c y ę  te j o ko licy . P ro c e s  budzi w  ca 
ły c h  W ęgrzech  og rom ną sensacyę.

(-F) WYŚCIGI CELEM UWOLNIENIA SUJ OD 
MĘŻA. Niejeden kraj zna zwyczaj tego rodzaju, że 

j młodzi ludzie ubiegają się o pannę w drodze —
' wyścigów. Zwycięzca w tym biegu, dobiegłszy do 

mety, prócz sławy, zyskuje i serce bogdanki. Zu. 
pełnem tego przeciwieństwai jest osobliwy zwyczaj 
zachówany do dziś d n ia  u pewnego plem ienia In= 
d ja n . Tam  panna, nie chcąca przeznaczonego jej 

; kaw alera, m usi staw ać do wyścigów z nim  samym.
1 Młoda para  puszcza się w zawody dokoła pagórka, 

n a  którym  stoi naczelnik plemienia, pełniący za* 
razem  rolę sędziego. Jeśli narzeczona zdoła trzy . 
krotnie okrążyć pagórek i wyprzedzi oblubieńca w 
tej gcr.itwie. staje się wolna od niego. Ten zwyczaj 
możliwy jest obecnie u Indyan. U nas powodzeniem 
cieszyłyby się tak ie  wyścigi tylko wówczas, gdyby 
zwyciężczyni przybywszy do m>tv wygrywała — 
męża. Totalizator m iałby rie la d a  robotę, a konku. 
rentek zgłaszałyby się całe legiony...

0 ) STULECIE PASTEUR JL M iasto  S z tra s-
b u rg  p rzy g o to w u je  się do  św ięcenia  w u ro czy ­
s ty  sposóh stu lec ia  Pa.cfeura. P a r la m e n t p a ry ­
s k i  u c h w a lił k re d y  3 miliomów 620.000 fr. ce- 

! lem  w zięcie o ficyalnego  u d z ia łu  w  u ro czy sto -  
I ś r ia c h  artraSbuirsk ich ; poza tem  p o stan o w io n o  

stu lec ie  w ielk iego  uczonego  św ięcić ró w n ież  w  
P a ry ż u  i w  in n y ch  m ia s ta c h  w  k tó ry c h  P a s te u r  
m eśszkał chw ilow o i p ro w ad z ił sw e  p race  nau­
kow e.

(1) SPACER NAOKOŁO ŚW IATA. Ameryka­
n in  nazw isk iem  M artinetk p rzed sięw zią ł x
„w zględów  h y g ien iczn y ch " s p a c e r  n ao k o ło  św ia­
ta . Od d w u  la t  człow iek  te n  je s t  c iąg le  i s ta le  w  
d ro d z e  i d o ta r ł  obecnie d o  K a lk u ty  w In d y  ach . 
W  p ie lg rzym ce  d o ty ch czaso w ej p rzez A m eryką. 
E u ro p ę , E g ip t i Azyę p rzeby ł św ia ty  ów p ie c h u r  
d o tą d  20.000 M m .; podróż  sw ą  o d b y w a  boso  i z 
go lą  g ło w ą d źw igając  n a  p lecach  w o rek  o w a- 
dza 20 fun tów . N a p ie rs i m a  p rz y k le jo n y  piokait 
z n ap isem : „Globe T ro tte r" .
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Slub w aeroplanie
P rz e ło ż y ła  z fran cu sk ieg o  

M arya z  D złednszyckich  K om orowska.
— o o o —

Bneżo nożycy b y w a ją  p rzesądn i... Czy p o zo sta ję  
m oże c ią g le  jeszcze pod  w rażen iem  św ieżego choć 
b a rd z o  w p raw d z ie  n iean acząceg o  w y p ad k u , a le  za 
wsaie p ie rw szego  w y p a d k u , który' tu nie w życiu 
spo tfkał?-. Lecz i n ie  to, Janko , p raw d ę  powie- 
<lćńaw»zy, w pływ a na  m oje usposobienie... J e ­
stem , po p ro s tu , sm uitny i niiraszezęśliwy, a nie 
m a to  żadnej łączności z odpow iedzia lnością  m o­
ją , jaJko in ż y n ie ra  i z  m ojem i zobow iązaniam i pi­
lo ta   Z by t w iele m yślę o ow ym  p rezydencie
try b u n a łu , oo będzie  p o ju trz e  tłu m aczy ł biedne­
m u , ja sn em u  dziew częciu, że p o s tę p u je  niasłiusK- 
n ie  c h c ą c  się rozw odzić... M yślę zan ad to  o  tem  
intensywnie... i z an ad to  n a d  tem  c ie rp ię ,.

„W ybacz  m i te n  lis t, k tó ry  wiem o  tem, że bo­
le sn e  n a  T obie w yw rze  w rażenie, a le  poniew aż 
p an  P e ta in  nie pow inien się n iepokoić najlżej­
szym  ch ociażby  po  d  ej rzy  w  an i em  ty lk o  n o w y ch  
zw ątp ień , g d y ż  uw aża łb y  c a łą  siprawę odnaaiu za 
s tra c o n ą  i nie pozw oliłby mii na ek sp ery m en t, 
więc m ogłem  się  jed y n ie  proed  T obą, droga Ja n ­
ko, zd rad z ić  z  tem . co  snę we m nie dnieje, n ie­
praw daż? ...

„Chyba Ci nie pocrziebuję zialeoać n a jk o m p le t­
n iejszego m ilczenia, w s to su n k u  djo Amy, ani też 
p rzypom inać obiecanej m i dysk recy i.

„Do w idzenia  dob ra  m a przy jació łko , dzięki ma 
T w oją, d la  m nie p rzy jaźń  k tó ra  stanow i jn d n ą  
z p ięk n ie jszy ch  j na js ło d szy ch  k a r t  m ego życia... . 
A to , że Ci za  n ią  dz ięku ję  w d n iu  dzisiejszym  I

ta k  u roczyście  n ie  znaczy na szczęście, że Ci za 
nią ri-c będę dziękow ać ju tro ... .pojutrze i p rzez 
bardzo  jeszcze d łu g ie  la ta .

Twój całcm sercem
W ilhelm  K arjeaiu".

• N ie w y p u szcza jąc  z rą k  o b u  listów , z k tó ry c h  
je d e n  ju ż  p rzeczy tan y , d ru g i czy tan y m  m a  być 
w raz je  śm ierci W ilhelm a, upad la  J a n a  bezsil­
n a  n a  n a jb l ższy fotel.

N iezaw odnie, że się i p rzed tem  ju ż  niepokoiła, 
a le  p ism o p rzy jac ie la  je j am iażdżyło ją  do  resz ty . 
W  ty ch  słow ach  i w nerw ow o sk reślo n y ch  lite ­
ra c h  nie poiznawała W ilhelm a.

Z astanow iła  s ię - „On k o ch a  A rty!... Jed n o  m e 
słowo sp raw iłoby  m u n iezm ierną rad o ść , a k to  
wie. czyby ono  w brew  w szelk ie j sub te lności, 
w brew  w szelkim  sk ru p u ło m  m ęskiej jeg o  d u sz y  
i n ie  zb liży ło  na  zaw sze ty c h  dw o jga  lu d z i do 
siebie... S łow a tego  n ie  w y rzek łam  do tychczas, 
przeciw nie  za ta jam  je  zazdrośn ie , z a ta ja m  c ie rp ­
ko... z w ściek łośc ią  niem al...“

I  n am y śla ła  siię nad  tem , czyby n ie  p o w in n a  
zadepeszow ać d o  W ilhe lm a, że A m y cierpi, za­
rów no, jak  on i że s ię  pow inien d la  niej oszczę­
dzać... Ale jak ież  by m arne  było, w o s ta tn ie j go­
dzin ie  oznajm ien ie  tego ro d z a ju  i to  na d o m ia r 
pochodzące  od  pośredn iczk i, zan ad to  in te resow a 
n e j w tem , by  w  niego w lać  o tu ch ę ... J e ś li  w o- 
góle is tm a ło  zbaw cze słowo, to  je d n a  ty lk o  A m y 
zdolna b y ła  je  w ypow iedzieć... A Am y n ic  nie- 
w iedziała... i w iedzieć nic n ie  m iała... boć J a n k a  
o b ieca ła  przecież, że w iedzieć n ie  będzie...

Z a la k o w a n a  k o p e r ta  pom ię ła  się  w  kurczow o 
śc iśn ię te j ręoe... M łoda k o b ie ta  w yg ładza ła  ją  
delWcoibnii.

B iedny, m a lu tk i liścik tak  dokłaidnue zam knię­
ty  i falki tajemnio/iy!... L ist m iłosny... o  tem Ja n  
k a  w cale n ie  w ątp iła!.. P ie rw szy  m iłosny Lat, . 
p isan y  d o  m ałej Amy... L is t d łu g i, nzew ćy i na- I

miętny, taki. coby mógł rozjaśnić ładne Jajpoó 
skic oczęta rozkoszną radością wybranych!.. A 
jednak, jeżeli go malutka Amy czytać będzie, o 
czy jej rozszerzą się z przerażenia i  ohydy, zn.nin 
zapłaczą łzami bezbrzeżnej rozpaczy, łzami mi 
cherni, które palą i raz na rnwsze znaczą powie­
ki stygmatem boi u.

Nagle zaszlochala i Janka sama, a łzy jej ta  
kże należały do kategoryi tych, co krwawe wy. 
żłabiają bruzdy.

Nie wstrzymywała się jednak od praczu i ulgę
jej było bo, że zalewał on jej oczy, za chwilę je
dnak obmyła twarz, by zetrzeć ślady swojego wsmszraniia.

Rorcebrała się szybko ł położyła. Czuła konie­
czną potimeibę wyciągnięcia się; upadała wprost 
zie zmęczenia. I obo modliła się z  głową, wciśniętą 
w poduszki... Czuło, że nie uśnie.

Przeć całą noc świocała się nad jej łóżkiem 
opalizująca ampułka, w swym blado-niabieaAim, 
jedwabnym abażurze.

v l-
Janka weszła do pokoju Amy w chwAl, gdy

się ona budziła, smutna i  bledziuchm wśród ja­
snych swoich warkoczy._

— Oo się stola Janko? Czemu wstałaś tak
wcześnie9 Praedeż dopiero szósta...

Janka podniosła story; usiadła w nogach łóż­
ka. Nie płakała, tylko wyglądała jk milczący 
duch, j-eiden z takich, które widujemy czasem 
wśród niewyraźnych snów gorączki u naszego 
wezgłowia.

— Malutka Amy — rzekła po chwili i mamy 
słu — popełnię coś bardzo złego... bo nie dótrey- 
mam słowa, które dałam dobrowolnie... Jeżeli się 
jednak decuduję na postępek równy krzywo­
przysięstwu. to tylko p o  długiem rozmvśłnnlu... 
i po bardzo żarliwych modlitwach... (C. d. n.).



Nr. 183. „ O O N ^ f  w”r’ -•> wr»W SicI .t Str. V

(1.) 50.000 SZTUK ARGENTYNSKfEGO BYDŁA 
DLA NIEMIEC. Wioski d z ie n n ik  „S o lo ‘‘ d o r o s .  z
B p cn o s  Yiroł-. iż zasiępuń rządu* a r g i n i j  ń s k :fg o  za» 
"•aj-ł z pewn;. m .tynclykaiora n ie m ie c k im  k o n t r a i j .  
moc<i kt urągu Y i y n i j u i  i złlrnifcf/ .uji- .«ię do^ t .T rzye  
N iem co m  na  przi-ciac dw u  lal 50.000 s z tu k  bydła ,  
tu  d z ie ł  w ie lka  ilość my;»a m rożonego .  Z a p ła t a  m a  
n a s t ą p ić  w n iem ieck ich  a r ty k u ła c h  pi-, m yś low ych

(1.1 10 NAJLEPSZYCH KSIĄŻEK PODRÓŻNI. 
CZYCH. Na urządzonej św ieżo w Nowym Jorku „wy* 
Stawie podróżniczej" postanów-ono ustalić jakie są 
najlepsze k s ią ż k i  z tego zakresu literatury. Ze 108 
wybrane 25. a z tych dopiero dzieMęi iu przyznano 
premię. Do najlepszych zal e/.uno: Podróże Marca
Polo, Darwina: Podróż raokolo sw.iata, SUinlcya:
Jak zastałem Livijj.gstona. Shark lctona: Podróż
frwdetowa. Zwycięstwo przypadło zatam na całej 
Łani Anglikom.

(1.) SIWE PERUKI — OSI ATNIĄ MODA. W przy* 
etzłym sezonie zimowy m m ają podobno siwe peruki 
stanowić nieodzowrra część składowa wieczoroivej 
toalety. Ni« będą to peruki mocno pudrowane jak 
Swojego czasu, lecz robione ze siwych włosów. — 
Znawcy paryscy twi< rdzą. że ozdoba ta  hrdzie się 
szczególnie nadaw ała do młodi ch twarzy i sukien 
koloru liliowego.

(L) ELEKTRYFIKACYA JAPOŃSKICH KOLEI. 
Japonia na wzór państw europejskich przystąpiła 
w ostatr .ch czasach dro elcktryfikacyi swych kolei. 
W rw iąsku z tern otrzym ało angielskie towarzystwo 
eltfctryczne propoizycyę dostarczenia zarządowi ko, 
1«4 japońskich 34 lokomotyw clcktrycz iycl" których 
OSne wynosić będzie z górą pól miliona fumów 
psterllngów.

List z T arnow a.
X ŻYCIA MUZYCZNEGO. Onegdaj odbył się w sa. 

lach kasyna m. koncert przy współudziale czkarków 
Tow. muzycznego. Program  był doborowy. Między 
innym i punktam i program u: kwtuMot wiolonczelo, 
wy, deklamacye p. Studnlckiej przy akomptunanoen. 
cae fortepianu i t. d.

ZDARZENIA, KTÓRE SIĘ POWTARZAJĄ. W dn 
£9 nh m. przyjechał do Tarnowa p. K. z Krosna, 
by się „solidnie" zabawić. Kiedy Już był dobrze 
podpity, spotkał około 11 godz. w r.ocy znaną zło, 
dzłejkę Kociołkównę, k tóra  poczuła wielką skłon^ 
nosc ku memu. P. K nie znał dokładnie Tamowa, 
to  też Kociołkóiwna stała się jego „cic.eronem", a po 
dłuższej wędrówce zaprosiła go Uo hotelu Soldinge, 
re  p rry  ul. Zdrojowej. Kiedy p. K. zasrął, Kociołków 
wita wypróżniła mu kieszenie i ulotniła snę z ple, 
niądzm i. W kieszonkowej spekulacyl pomocnym 
iej był partner hotelu Dusi iw  Ramian. Obojgu po* 

J*cya aresztowała.

List z B ielska—Białej.
JĄĄ SIE ORGANIZUJE STREJK WŚRÓD ROBO, 

TNIKÓW.
Biała. 6 lipca.

Jes zeza od cziasu wojny istnieje w Bielsku,Białej 
*o*nisya, zwana „perypatetyozną”, składająca się 
* reprezentantów  fabryki i robotnikow. k tóra  ma 
*ta celu badać co m iesiąca c -ny towarów pierwszej 
potrzeby na  rynku miejscowym i slosowmę do tego 
T®gulować plącę zarobkowa. Do /asia,dania w tej ko„- 
Dalayi upraw nieni delegaci 3 organizucyj robo a 
“Łiczych, t. j. socjalistycznej, erperow skiej i chrze, 
scijańaklej.

Z na tu ry  rzeczy rozumie się. że delegaci tych 
wszystkich organizacyj robotniczych |xy\vdnni razem 
Pub]ternie zasiadać do wspólnej konferom yi z fabrys 
k-wi^ami, ponieważ wszyscy tworzą jedną komisyę, 
a  nie dwie.

Tego też dom agają się wszyscy robotnicy, rozua 
Oti.jąc dobrze, żc tylko wspólne, masowe wystąpić, 

robotników może skłonac fabrykantów do 
ustępstw. Zresztą, gdzie chodzi o rzeczy słuszne i 
uczciwe, powinno się wysępować publicznie przy
świadkach.

Tymczasem aocyahści są innego zdania: oni nie 
chcą zosiaaac do wspólnej konferencji, z robotnika, 
ttd innych urganiza yj robotniczych, ale [w cichu 
um aw iają się z fabrykantam i.

W  ostatniin !i d n ia c h  o b r a d o w a ła  k o m isy  a  p e r y p a ,  
te ty c z r ia  i z n o w u  s o c j a l i ś c i  n je  p r z y s z l i  gfa w a p o 1, 
UĄ k o n f e r e n c ję ,  a le  z g o d z ili  s ię  z  f a b r y k a n ta m i  i 
P c d p is a l i  z g o d ę  n a  4 p ro c . p o d w y ż k ę  z a ro b k ó w , a-CTU 
k o l w ie k  d r o ż y z n a  k iJn ie j p o d sk o c z y ła .  S k o ro  d e le g a ,  
ci f - r g r r i i - a c y i  c h r z ś c i ja ń s k i j  i e n p e r o w s k ie j  z g ło s il i  
s i?  n a  p o s ie d z e n ie  K o m isy !  p o r y p a t e t j c z i e j  j z a ż ą ,  
d a l i  w y d a tn ie js z e j  j io p ra w y  z a ro b k ó w , w ów ozaw  f a ,  
" C y k a n e j p o k a z u ją c  p a p ie r ,  jA d p is a h y  p rz e z  a o c y a , 
• s t ó w  zap y taL i: „C zego  w y  w ła ś c iw ie  c h c e c ie ?  — 
^ z a < k  ta m c i  ju ż  z g o d z ili s ię  n a  4 p ro c . p o d w y ż k ę :"  
^  " n o  to  d e le g a c i  o h rz c s u i ja ń  k ie j  o rg  uniizacyi u ,  
“ jw a y  te j  m e  p o d p is a u .

ymczasem w dwa dni potem soryaliśoi zwołaJri 
norT >'Kaiserhofu“ i tam zażndali aż 50—70 proc. 
pouwyzkj zarobków próżne strejkie.m w razie od- tnowy.

hcbT-n I la P |v- |f ł  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  je ś l i  p o ,  
OŁl ro h e d n ik a  d o  st.rc .jku . to  u c z y n ią  to  e a ,

uhnoprr, D| C ' iJ l^oprawy iogo bvlu. ale d la  swvch 
.ihooznych cci ów politycznych.

, , zac ° wanie się 1 ulzj wśród robotników 
“ alskich wzmaga ogólne o^ureeme.

Do naszych prenumeratorów!
Niniejszem oznajmiamy, że zawarliśmy pisemną umowę z ..Vestą‘\  Bankiem Wzaje­

mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci preuume 
ratę „Gońca Krakowskiego" zostaje ubezpieczony bezpiatnie w tymże Banku:

1) Nr wypaaek śmierci spe wodowanej nieszozęśliwym wypaakiem na

500.000 marek poiskich,
2) Na wypadek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym

w y p a d k ie m  'na \

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jakie wydarzyć 

się mogę ubeziuCbzenemu w życiu codziennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za­
wodowej z wyłączeniem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem jakie­
gokolwiek bądź sportu.

Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka­
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek  
niespodziewanego i nagle ns organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie działającego zda­
rzenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania, wy­
padku w fabryce przy maszynach, w  kopalni nrzy pracy i t. p. Do wypadków zalicza się 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami gryzą­
cymi, oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę­
trznie dostrzegalne. Wypadki wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych w łą­
czone są do tego ubezpieczenia.

Nie uznaje się za wypadki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p. tyfusu plamistego i inwazyj­
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; bl zachorzeń z powodu psy­
chicznych w-zruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych oo- 
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych.

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniec Krakowski" osoby fizycznie i umysłowo odro­
we od 18 do 68 roku życia, wszelkiego stanu i zawodu z wyjątkiem:

lotników, dżokei, nurków, akrobaiów i linoskoczków, marynarzy łodzi Podwodnych.
Ażeby „Goniec Krakowski" ubezpieczył swego prenumeratora za darmo najeży.’ 

1) Zapłacić prenumeratę. 2) W ypełnić Dodany niżej kwestyonaryusz, 3) W ysłać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie staja się ważne od gods. 12 
w południe dnia następnego po wpiacrniv prenumeraty na poczcie lub w Administra 
cyi pasma naszego w Krakowie, ul- Dunajewskiego. 7.

Poświadczenie z Banku ,.Vesta“ stwierdzające, ze ubezpieczenie zostało przez ów  
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe jest ważne 
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika.

„V©sta“, Bank W zajemnych ubezpieczeń, w Poznaniu, instytucya rdzennie polaka, 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości, sumienno  
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Maryan Głowacki, wybitny ekonomista w Polsce. — Dyrektorem dziah. 
ubezDieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński, zaś Dyrektorem. Oddziału ki akowskiego jest członek zarząd\’ Cen 
tralnego p. Maryan Lanc. cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieście.

Imię i nazwisko
Zawód (dokładnie określony)
Dokładny adres
Data urodzenia
Czy nie jest Pan'‘kaleką?
Czy jest Pan zdrów?
Prenumerata opłacona
Od do
W dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego

Wycinek ten należy po wypełnieniu przesiać do Admmistracyi pism a naszego.

W szelkich wyczerpuj ących informacy] tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, ]•- 
koteż i w innych działach ubezpieczeń prowadzonych przez ,,Veslę“ (od ognia, na zycle. 
od kradzieży, od odpowiedzialności pro uo-cvwTnej i t. p.) udzieli natychmiast 
Sub Dyrekcya „Vesty“ w Krakowie, ul. Stra newskiego 28, telcion Nr. 139.
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W yżym aczki
do pran ia  przyjm uje do repe- 
racy i i zniszczone watki ob­

ciąga now ą gum ą 4107 
Biuro handlowo-przamysłowa 

dla wyrabów mstalowych M. 
Szymifukl. Kraków, Mastowa 12.

Garnitur mebli salonowych 
okazyjnie do sprzedania. 

W iadom ość: K arm elicka i2, 
kaw iarnia 3769

Dom z w olnem  m ieszkaniem  
z 3 pokoji i kuchni, z o- 

giodetu owocowym i zabudo­
w aniam i gospodarczymi przy 
trakcie warszaw skim , 5 min. 
drogi do Krakowa, 15 m inut 
do tram w aju, odpow iedni dla 
przem ysłow ca do sprzedania 
W iadomość w biurze ogłoszeń 
FeL S tąttera, Kraków, Grodz­
ka 13. 422S

Doreola około 200 sążni z dom- 
■ kiem  o dwóch pokojach 
z tych 1 nadaiący się na m 
teres, z lodow nią i zabudo­
w aniam i nadającym i się na 
składy, garaż, na skład rna- 
teryałow  budow lanych i t. p. 
w w ielkim Krakowie, 5 min. 
do tram w aju, do sprzedania. 
W iadom ość w biurze ogłoszeń 
Fel. S tattera, Kraków. Grodz­
ka 13. 4229

Nr. 163.
Zgubiono papi' ry wojskowe 

ua nazwisko A leksander 
Żurowik, rocznik 1899,gmina 
Jeleń pow Chrzanów, które
się uniew ażnia. 4238

|ln iew ażnia się kartę powo- 
lania w ydaną przez 10 p. 

artyl. c ężk, n n a z w is k o  lana 
Paulewicza, zam eszk. w Łob­
zowie pow. Wolbrom.

4236

jinlaw aznla się książecz ę 
| wojskow ą w ydaną przez 
P. K. U. Jarosław  na nazw i­
sko Ki żn ara W alentego, rocz- 

lo ik  18b6. ' 4240

~ w — 1 1 —— 11 1 1 w — 111

i K a k a o  a n g i e l c  e  f
I  już nade*zto.
i  S p r z t d - ż  h u r t o w n a  2

i w „Polskim Związku Hindlnwym" i
II — ■

Kraków, ul św. Jsna 14 
Adres talagraficzny: Polzet, Kiaków

P r ó b k i  1 o f e r ty  n a  t u l  m in .
1 kW. 4241 I

r Mamy do sprzedania
u ży w an e , lecz n a  now o w y rep e ro w an e  do n a ty ch m ias to w eg o  u ży tk u , 

z g w aran cy ą  za sp raw n e  lu n k cy o n o w an  e :
1) M io e a rn ią  p a ró w *  8-konną angielską .L incoln*, długość bębna 2.5 m cepów 

6. wYtrząsaczy 4. Bęben na^panew kach z autom atvczni m sm arow aniem .
2) W lłocarm ą p a ro w ą  6-konną (angielską 1911 r.). .R c h e r * .  dmgość bębna 1.25 

m, cepów 8 w ylrzą-aczy 4.
3) M lo c a rn ią  p a ro w ą  .K ust P rak t . bęben dług. 1,5 m, cepów 9, wytrząsa czy 5.
4) M io c a rn ią  p a ro w ą  (angielską), .G um binem *. długość bębna l,uo m, cepów 8. 

w ytrząsaczy 4.
5) Ż  liw ia rtią  a m e r y k a ń s k ą  .W alte r & Wood New Standard (Reaper)*.
6) Ż n iw ia rk ę  a m e r y k a ń s k ą  Massey H urria „Toionto C anada '. 423J

D u ln o ić  z ogródkiem , wol- 
** nem m ieszkaniem  kupię 
natychm iast. Gotówką za płacę 
5,000.000 mk Bez pośredni­
ków  I Ofertę złożyć pod .S a ­
downik* w  Admin. .G ońca 
Krak.*._________________ 5737

UUdtftta, m iła, gospodarna 
*■ Szuka sam oistnego zarzą­
d u  domem ,O to ń “ Poste-res- 
ta r te . 4222

Da aprzadania jadaln ia  dębo­
wa. dw ie biblioteki, szaty 

i  inne  sprzęty. P rądn ik  Biały 
L  17. 4100

16) Ż n iw ia rk ą  a m e r y k a ń s k ą  Massey łiu rria  „ io io n to  u anaaa  . 421" ^

Oferty: PNIEWS :IE ZAKŁADY M ŁI A U R G  CZNE, Pn ewy-Pozn. I

K O N K U R S

7amianl| 2 pokoje z kuchnią 
“  przy uL G arbarskiej na 3 
w  tej sam ej okolicy, Różnicę 
dopłacę. .Szybka zamiana* 
do Admin. .G ońca*. 3725

I akal na biura potrzebny na- 
K- tychm iast w  śródm ieściu. 
W ym agane eonaj mniej 4 po­
koje. O dstępne zapew niam y 
wyaokie- Zgłoszenia pod .W ę­
giel* do Adm. .G ońca*. 3739

Ihllaw ainlam  zgubiony doku- 
“  m ent w ojskow y na nazwi­
sko Jan  Stadnicki, Kraków. 

4232

na stanowiska Insiektnrów Szkolnych w Łomży. Grodnie, Ostrołęce Suwałkach 
i WołkOWySku oraz zastępców Inspektorów Szkolnycn w Łomży, Białymstoku.

Bielsku, Grodnie i Lidz e.
K uratoryum  Okręgu Szkolnego BiałostocKiego ogłasza niniejszem  konkurs na sta- 

rnow iske m a p e k  t o r  o -« S z k o ln y c n  w Łomży, G rodnie, Ostrołęc e, Suw ałkach i Woiko* 
w ysku, oraz z a a t ą p c A w  I n s p e n to r o w r  u . i u i n - t n  w Łomż\> Biały mi. tał. u. Bielsku. 
G rodnie i Lidzie. Place przys uguiące Inspektorom  Szko.nym  i zastępcom  inspekt..rów  
Szkolnych określone zostały Ust; wą z d. 13. li ca 192u oraz Ustawa z d. 18 mai i 911

O stanow iska m s en tjrów  S z-o inych  i zastępców inspektorów  Sz20.11 I-Ii u : eg-.ć 
się mogą zawodowi nauczyciele, maiący odpow iednią prakly kę azkolną i wyższo wyusz ał- 

‘ cenie, a co najm niej egzamin kwalifik cyjny do szkół wydziałowych, św iadectwo ukoń 
jeżen ia  Pedagogicznego kursu N auczyc.elskiego Min sterslw a W. R. i O. P„ albo wieszcie 
^dowody rów norzędnych studyów.

K andydaci, będą .y na służbie państw ow ej, w inni w nosić podania do K uratoryum  
w przepisanej drodze służbowej za pośrednictw em  swych władz p rze łużom ih  inni zaś 
bezpośrednio do K uratoryum  Białostockiego Okręgu Szkolnego w B ia.ym stoau i Warszaw­
ska 37).

Do podania należy dołączyć: 1) Krótki przebieg życia. 2) dokum enty lnb odpisy, 
sądow nie lub rejentaln ie uw ierzytelnione, stw ierdzaiące kw alifikacje  nausow e i lata do­
tychczasowej pracy w azkoluictw ie i 3) Św iadectw o lekarsk ie  o stanie zdrowia i zdolność 
odbyw ania podróży.

Kandydaci będący na »łnżbie państwow ej w inni dodatkow o dołączyć 4) Orzecz* nie 
Komisy i W eryfikacyinej, o ile posiadaią, 5) L)..ne dotyczące sianu  rodzina go z od ow e 
dniem i dowodami. 6) Kandydaci, nie oędący na smzbie państwow ej, w inni podać nazw i­
ska i adresy osób, na które się powołuią.

Podania w inny być wniesione do K uratoryum  najpóźniej do dn ia  13 llpc* 1922.
K onkurs na stanow iska iS p m K io ro u r  w  g « m n .x y < tc ii • i e m . a a r » a ( f l  p a ń >  

s t w o w y c h  Okręgu oraz na stanow iska nauczycieli w tychże zakładach ogłoszony będzie 
w najbliższym czasie. K uratoryum  już obecnie przyjm uje podania kandydatów  na powyż­
sze stanow iska. 4192

llnlemżnla alf zgubione tym- 
”  czfauw e zaśw iadczenie de- 
mobilizacyi Szlamy Dawida 
Apfelbaum a z Proszow ic, ur. 
1894, P. K. U. Miechów. 4233 .  —..... — ,
7 g .  B ora kartę  odroczenia na 
“  nazw isko Józef Grybuś, 
w ieś Uszew pow. Brzesko, j 
rocznik  1902. uniew ażnia aię. ’ 

4237

C kred iian t w szpitalu  poką- 
®  sanych w  Krakowie kartę 
zw olnienia na nazw isko Ta­
deusz Bobrow.ee, urodź. 1895 
w Bndziwoju p. Rzeszów u- 
n iew sznia sie. 4231

r 4200D A M S K A  S U K N IA
letnia tylko marek 9 9

W ysyłamy w prost z naszej fabryki p iękną damską letnią całą suknią 
trykot., nadzwyczaj praktyczną, naoającą się na każdą figurę W M O ior.cn  
biały, elektryk, bronzowy, szary, piaskowy, ze lony , niebieski, różowy, lila, 
czerwony, fres, bordo i t. d., najm odniejszy tason, solidnie wykończoną 
t y l k o  Zk m a r o k  4-łOO. Przesyłka 300 mk Przy zam ów ieniu 3 sukien 
więcej przesyłka na nasz zachunek. W ysyłamy zaraz pocztą za zaliczeniem.

Prosimy adresow ać W A R S Z A W A , S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  20.
A. R o t b l o t ,  L e sz n o  56. 4152

Uwaga ł W razie n iespodobania się zw racam y pieniądze w ciągu 8 dni.

Pian przy.azdu pociąjów do Kra owa.
W ażny od 1 czerwca 1922.

Bucuresti). Lubi na, I 
Są.zr krynic*. Zaxojanago, Niepołomic, Wieliczki I

Przyjazd zs Lwowa, Stanisławowa 
No*

Ko myrzowa n a  g ł ó w n y  d w o r z e c

N r.
p o c .

C z a s
n rz y -
a z d ii

R o d z a i
p o c ią g u z e

W
ja

zd
 

na 
pe

ro
n

204 058 Posp. Lwowa u
26 3-20 Uaob. ł» u

1216 5‘50 • Zakopanego i Stanisła­
wowa przez Strv , Suchą 11

ż20*
-8

b- .8 Tarnowa Hi
6'45 W Lwowa ll

812 7 22 w Wieliczki 111

614 7-41 •
Orłowa i Krynicy przez 
Tarnów , ze Stanisław o­
wa przez S tr j i ,  Stróże

II

1032 i 50 w Oświęcimiu ,-rz. Skaw  nę 1(1
012 819

!ĆiO
9-45

Nie ołulnic lii
722 » Luhlina prZ'-z Rozwadów li
50 m Lwowa ^ Ii

814 12-45 • Wielie ki Jll
6214 1 i iii n Kocmyrzowa Ul

22 13 39 „ Lyvowh 11

1214 15 40 •
Zakoj-anego i N. Sącza

przez Suchą II
.,14 .7- Niepołomic Ili

612 17 18 •
KryDicy, Stanisławowa 

i Lwowa p u ez  sam bor 
S‘róźe. Tarnów

II

.* •) ■*  

24~_
8 l6  ~

18 30 . Bochni Ul
19 05 Lwowa li
19 20 
21 "25

Webc/.Ki 11
4 '0 Posil ■ Lwowa 11
2-6 22-55 Osob. Stróż pr/ez Tarnów 11

604* 23-40 Posp. K rynicy, N. Z górza, Ża­
ko laneuo i Rabki I

Przyjazd z Warszawy. OdiAsU, Łodzi, Poznania Katowic 
Piotrowic W ednia. Rroiiyi, C aazyna, Żywca 

na  g ł ó w n y  0 w o r z a c

203 1-30 Poap. Piotrowic (W iednia, 
Prahy) I

3* 4 30 Warazawy 1

13 5 30 Osoo ■ 1
4l9 6 — i osp. Poznania przez Katowice J

6 6-20 w Warszawy i i
21 7 0 Ooob. Piotrowic f
15 8 25 - Łod/.i U

905
913

8 -ii) Posp. Wars/.awy przez Dęblin i
9 27 
9-50

Osob. Warszawy i Katowic U l

23 W 1 Żywca przez Dziedzice 1

121 10-35 Osob. Cieszyna przez Dziedzice 
i z Żywca u

125 1305 • Dziedzic u
27 15 42 • Piotrow ic 1

111 1730 w Trzebini III
25 1845 » Piotrow ic 1

li la * * 2039 9 Tizebini ul
11 20-58 n W arszawy i
1 .22-20 Png:i. i

29 22 5u Osob. Żywca i Katowic i
U w a g i :  Pociągi 3 i 604 kursują tylko od 1 czerw­

ca do 30 w rześnia — Pociąg U la  kursu je  tylko w razie 
nogody w niedziele i św ięta od 15 m aja do 80 w rze­
śnia. — Pociągi 220 i 222 m ają tylko 3 klasę. — Pociąg 
409 410 K raków —Poznań na razie nie kursuje. — T ur­
nusy do Katowic idą tylko do Szcżakowej. — Do Po­
znania przez Śląsk idzie pociąg 914/913.

,RED STAR LINE
(L IN IA  C Z E R W O N E J G W IA Z D Y )

BEZPOŚREDNIA POCZTOWA ŻEGLUGA PAROWA 
ANTWERPIA—NE W-JORK -  GPANSk— NEW-JORK— 

SZERBURG—NEW-JORK 
Pasażerowie z Polaki i Roayi, którzy chcą wkrótce wy- 

eebać do Ameryki i nie posiadają jeszcze zagranicznego 
aazpoi tn, powinni wnieść podanie do swego Starostwa o wy- 
aoie im takowego i jednocześnie przynieść lub przysłać 
y liście poleconym do biura naszego

„RED STAR LINE", LWG JV, SYKSTUSKA 29
we affidavit do prze łania go ao Urzędu Emigracyjnego. 

Również powinni włożyć do listu kartkę, na której należy wypisać czysto, wyraźnie i czytelnie swoje imię i nazwisko i swój adres obe­
cny, a także do którego Starostwa wnieśli podanie o paszport zagraniczny. 4022

Pasażerom zaś, którzy już posiadają paszporty zagratrezne, wydajemy lub przesyłamy pocztą formu'arze niezbędne do otrzyma­
nia od konsulatu Amerykańskiego numeru na wizę. Udzielamy wogóle bezpłatnie wszelkich informacyj ustnie i pisemnie „Red Star 
Lineu, Lwów, Sykstnska 29. — U w a g a .  W naszem biurze pisze się bezpłatnie po angielsku iisty i depesze do rodzin w Ameryce.

W y d aw ca : K rzywy Antoni. R e d a k to r odpow iedzialny : Stanisław  K uliński. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


